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Kraków, 14 maja. 


Dwiekleski ma tedy do zaznacze- 
nia rzad niemiecki. W sobotę odrzucił 
parlament osławioną ustawę przewrotową. — 
wczoraj. jak nam dzisiejsze telegramy donoszą, 
uczynił to samo Z rządowym projek- 
tem o podatku od wyrobów tytonio- 
wsch. 

Oba te przedłożenia rządowe nie łączą się 
wprawdzie treścią, gdyż pierwsze z nieh miało 
szeroki podkład polityczny: a drugie dotyczyło 
Jedynie polityki ekonomicznej. pomimo tego 
jednak łacza się one ze sobą następstwem fak- 
tow i potęgują klęske rządu przez nieprzychy|- 
ne przyjęcie. jakiego doznały w parlamencie. 
W sobotę odrzuca parlament w sposób demon- 
stracyjny ustawe przewrotowa. w poniedziałek. 
na posiedzeniu następnem, czyni to samo Z pro- 
jektem rządowym o podatku od wyrobów tyto- 
niowych! Wprawdzie jeśli rząd Hohenlohe- 
go łudził się do ostatniej chwili. że bogdaj część 
ustawy przewrotowej zdoła uratować. to przy- 
gotowanym był z góry na odrzucenie noweli o 
podatku tytoniowym. — lecz tego Z pewnością 
nie przypuszezał. ahy z tem drugiem przedło- 
żeniem uporał sie parlament tak pospiesznie. 
eheae najwidoezniej dać do zrozumienia, że rząd 
nie powinien u niego szukać poparcia. Spodzie- 
wano się tedy upadku ustawy tytoniowej, lecz 
może właśnie po odrzuceniu projektu przewro- 
towego nie sądzono. aby parlament równą za- 
wziętość okazał. gdy rzecz jedynie gospodarki 
finansowej dotyczyła; łudzono się, że właśnie 
uchwaleniem noweli tytoniowej zechce może 
parlament zatrzeć nieprzyjemne wrażenie, jakie 
odrzuceniem ustawy przewrotowej w najwyż- 
szych sferach wywołał. 

Tymczasem parlament postąpił bezwzględnie 
i wywołał z ust reprezentanta rządu rozpaczli- 
we oświadczenie, że tutaj „otworzył się 
grób dla przedłożeń rządowych*. 

Rzeczywiście między rządem a parlamentem 
niemieckim powstał przedział, który nie łatwo 
przyjdzie usunąć. Łatwiej było przedział ten 
wytworzyć, niż obecnie zburzyć go i wystawić 
pomosty między reprezentacyą państwa a rzą- 
dem. Wina spada niepodzielnie na tych. którzy 
lekkomyślnie do wywołania różnie zasadniczych 
między obu czynnikami państwowemi przyłożyli 
ręki. Jeżeli w parlamencie otworzyły się groby 
dla projektów rządowych. to wykopał je 
sam rząd, własnemi rękami. 

sprzeczność między polityczną opinią Niemiec 
a sterami decydującemi, opierającemi się o tron 
pruski. zaznaczyła się już wcale niedwuzna- 
cznie w ostatnich latach wszechwładztwa Bis- 
marka. Usunięcie od steru rzadu pierwszego 
kanclerza Niemiec zapowiadało nową erę, „no- 
wy kurs“ w administracyi politycznej. Na- 
dzieje lo pewnego stopnia i czasu nie 
zawiodły. Czas ten jednak byl krótszym, niż 
się spodziewano. Prędzej. niż przypuszczano, 
ugrupowała się koło osoby cesarza Wilhelma. 
partya dworska. dla której Caprivi był zbyt 
liberalnym. Nastąpił zwrot ku Bismarkowi i je- 
go ideom, zawiał prąd reakcyjny w całem 
tego słowa znaczeniu. Odbiła się ta reakcya 
przedewszystkiem na ludności polskiej, a w 
dalszem następstwie znalazła swój pełny wyraz 
w ustawie przewrotowej, Caprivi ustąpi, ce- 
sarz powołał w jego miejsee starca. zmęczonego 


publiczną służba, któremu dobrze zasłużony na- | nigdy, leez przy głosowaniu było ono lepszem. | Polaków wdrożyć śledztwa i sprowadzić pana |pomimo znanych powszechnie, a wrogich wpły 


leżał się wypoczynek. Ks. Hohenlohe, jak żol- 
nierz posłuszny rozkazom wodza. spelnił życze- 
nie swego monarchy i przyjał na swoje seho- 
rzałe barki ciężar „najnowszego kursu“, 

Tutaj rozpoczynają się dzieje reakcyi w dru- 
giem jej stadyum. a zarazem wytwarza się zwrot 
stanowczy w stosunkach parlamentu i opinii pu- 
blicznej do rządu. Ustawa przewrotowa była 
prostem wyzwaniem opinii publicznej i wszy- 
stkieh żywiołów postępowych do walki o ich 
dotychczasowe zdobycze; wniesienie tej ustawy 
było zapowiedzią cofania się wstecz w pocho- 
dzie konstytucyjnym. Rząd twierdził. że bez 
ograniczeń. wyuzdanej a szkodliwej. zdaniem je- 
go, wolności publicznej. dalej sterować nawą 
państwa nie może. Uchwalenie ustawy przewro- 
towej w formie i treści, urągającej calej prze- 
szłości i zasadom konstytucyi niemieckiej, głosił 
sam rząd za nieodzowny warunek dalszej egzy- 
steneyi państwa. Im silniej występowała opozy- 
cya. z tem większą gwałtownością rozwijał rząd 
sztandary reakeyi i tem gwałtowniej domagał 
się, aby parlament zaprzysiągł wypisane na nich 
hasła. 

Nic bardziej znamiennego, jak to wyrabianie 
się opinii publicznej w Niemczech w czasie od 
grudnia roku zeszłego do dni obecnych. Stron- 
nietwa starego kartelu stanęły zrazu u sztanda- 
rów rządowych. Junkierska partya konserwaty- 
stów gotową była sprzedać wolność słowa i czy- 
nu, za cenę zdobyczy ekonomicznych. ciesząc 
się nadto. że podetnie loty znienawidzonym 
socyalistom i wolnomyślnym. Cesarz przyrzekał 
im wiele, leez nie był w stanie dać im nie. po- 
nad te przyrzeczenia. Konserwatyści przestali 
zapalać się do „najnowszego kursu“ i lu- 
dzić się zbytnio mrzonkami o korzystnej dla nieh 
retormie agrarnej. Zanim przyszło do głosowa- 
nia nad ustawą przewrotową, nawet z trzech 
stronnietw starego kartelu niedobitki tylko „mar- 
kowały* pozycyc rzadu. 

Centrum postąpiło z rutyną doświadczonych 
parlamentarzystów. Wiedziało dobrze od począt- 
ku, że decyzya w całej sprawie od niego zale- 
żeć będzie. Niechętne wzrostowi socyalnych de- 
mokratów, chętnie cheiało im podciąć skrzydła, 
lecz równocześnie bało się o skrzydła własne. 
Wręcz odsunąć się od rządu i rękę jego ode- 
pchnąć, — nie uważało centrum za rzecz dla 
siebie wskazaną i zredagowało w komisyi na 
motywach rządowych nową ustawę przewrotową. 
Pokazało się jednak, że rząd nawet tak złago- 
dzonej ustawy nie był w stanie przeprowadzić 
w parlamencie. Jemu zresztą szło nie o zaże- 
gnanie walki kuliturnej, do czego dążyło cen- 
trum, leez o spotęgowanie władzy wykonawczej. 
Nie przystąpiły też do sojuszu z centrum stron- 
nietwa konserwatywno-narodowe, lecz wstydliwie 
popierały projekt rządowy, wiedząc, że kurtoa: 
zya ich mieć będzie czysto teoretyczne znacze- 
nie i rządu nie uratuje. 

Jedynym towarzyszem katolickiego centrum 
było Koło polskie. Panowały w niem od 
wniesienia ustawy przewrotowej bardzo niepe- 
wne zapatrywania na stanowisko, jakie wobec 
rządu zająć należy. Duch lojalizmu i służalstwa 
pokutuje do dzisiaj w berlińskich reprezenta- 
cyach Koła polskiego. Chwastów, wyrosłych 
% posiewu posła Kościelskiego, nie zdołano do: 
tąd wyplenić Nie było też stanowisko Koła 
polskiego wobec ustawy przewrotowej jasnem 


niż zapowiadało się z razu. koła 
polskiego z centrum przy głosowaniu nad ta 
ustawa nie przywiązujemy zasadniczego zna- 
czenia. Na wszelki sposób wolelismy widzieć 
posłów polskich w tem towarzystwie. niż w je- 
dnym szeregu ze stronnictwami kartelowemi. 
Socyalni demokraci, oba stronnietwa 
wolnomyślne i antisemici od samego początku 
do końca wytrwali w opozycyi i... mają dzisiaj 
prawo powiedzieć, że oni odnieśli zwy- 
ciestwo. JE 
Przez pół roku blisko kłęboWaly najróżno- 
rodniejsze prądy w opinii pubiieznej w Niem- 
czech, i, dzięki naciskowi rządu, przybrały 
wreszcie pewien określony kierunek. Okazało 
się, że kierunek ten jest wręcz przeciwny temu, 
jaki nadać jej pragnął rząd Hohenlohego, a wła- 
ściwie rząd dworski. Niedołęstwo i uporna za- 
wiekłość tego rządu sprawiły, że klęska jego 
przybrała wręcz przerażająca formę. 
Przemówienia ministrów Kóllera i Sehón- 
stedta przekonały parlament. że o jakiemś 
modus rirendi z takim rządem mowy być nie 
może. Tem się tlómaczy lekeeważenie, z jakiem 
parlament uwinął się z całą ustawą przewroto- 
wą i z jakiem odrzucił wczoraj nowelę o po- 
datku tytoniowym. Parlament chcial] zaznaczyć 
bez ogródek, że rząd, w którym zasiadają lu- 
dzie tacy, jak Küller i Schónstedt. na po- 
parcie jego liezyć nie powinien. Nad przedłoże- 
niami takiego rządu nawet rozprawiać wiele nie 
warto: odrzuca gie je bez dyskusyi, o ile to 
w mysl regulaminu jest możliwe. 
„Najnowszy kurs“ rządu niemieckiego 
zrobił zatem najzupełniejsze fiasco, Dokonał on 
tego, eo leżało wprawdzie w interesie Niemiec. 
lecz dalekiem była od jego intencyj: wyrobił 
i ustalił opinię publiczną. To jedyna 
jego zasługa... bezwiednie zjednoezonym Niem- 
com oddana. Jak się teraz jednakże ułożą sto- 
sunki między tym rządem a parlamentem, który 
tej ustalonej opinii publicznej stał się wyrazem, 
najnowsze dopiero okażą wypadki. Najprawdo- 
podobniej rząd rozwiąże parlament już 
w czasie najbliższym, po załatwieniu najważ- 
niejszych spraw bieżących i, pouezony drogo 
okupionem doświadczeniem ostrężniejszym be- 
dzie na przyszłość w wypowiadaniu walki reak- 
cyjnej. 


Do sojuszu 


Korespondencja „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 13 maja. 
(Zakaz mówienia po polsln), 

(?) Jak wiadomo wam ze sprawozdań. poru- 
szył poseł Sokołowski na jednem z osta- 
tnich posiedzeń Koła polskiego sprawę zakazu 
używania języka polskiego na zgromadzeniu 
w Czerniowcach. 

Na dotyczące reklamacye wydelegowanego 
prezesa Koła, Zaleskiego. odpowiedział mi 
nister Baequchem, żeby interesowani wnieśli 
w tej sprawie rekurs do ministerstwa — „a re- 
sztę się zrobi“. 

Dlaczego pan minister nie uznał za stosowne 
wobec tego zamachu na ustawami zasadniczemi 
zagwarantowane prawa żyjących na Bukowinie 


komisarza na właściwe drogi. tego nie wiemy. 
Może to zaliezyć potrzeba do jednego z wielu 
sukeesów polityki koalicyjnej Koła 


polskiego — a może to wina pojęcia sprawie- | 


dliwośei ministra spraw wewnętrznych. według 
którego nie należy władzom wyższym bronić 
ustaw i pouczać władze niższe, dopóki nie wnio- 
są rekursu. 

Dzis nadeszły potrzebne dokumenty na ręce 
posła dra Sokołowskiego — zobaczymy. jak pan 
minister do tej sprawy się zabierze. Należy 
mwrócić uwagę kół decydujących, że sprawa, 
o którą chodzi, jest zbyt ważną. żeby ja można 
było załatwić jakiemś dyplomatycznem, mister- 
nie stylizowanem oświadczeniem — danem „we 
cztery oczy” jakiemuś „mężowi zaufania“. Dość 
tej dyplomacyi. Tu chodzi o to. czy wolno 
w Anstrvi mówić po polsku — i ezy to za- 
wisło od widzimisię tego lub owego komisarza 
policyjnego. Społeczeństwo polskie w Austryi 
czeka na odpowiedź rządu w tej sprawie, a od- 
powiedz musi być jasna i bez zastrzeżeń. 

Z dokumentów nadesłanych p. Sokołow- 
skiemu przez Koło polskie na Buko- 
winie, podajemy treść petycyi — wystosowanej 
do Koła poselskiego polskiego we Wiedniu: 
„Słabe dotychezas, ale — niestety — z każdym 
rokien wzmagające się stronnietwo socyalisty- 
czne w Czerniowcach, zwołało na dzień 
24 lutego b. r. zgromadzenie robotników miej- 
seowyceli, celem uchwalenia „rezołucyi w spra- 
wie powszechnego glosowania“. 

„Odnosnie do miejscowych stosunków, na ze- 
braniach publicznych używanym bywa zazwy- 
czaj język niemiecki, jako najbardziej rozpo- 
wszechniony. Jednakże niejednokrotnie poszcze- 
gólni mowey przemawiają w innych także je- 
zykach używanych w kraju, jako to: w ruskim, 
rumuńskim i polskim, albowiem rzeczone języki 
są reprezentowane w Czernioweach przez 
ludność, wzajemnie jednakowo silną pod 
względem liczebnym 

„Na rzeczonem zgromadzeniu komisarz rządu 
krajowego oświadczył, że po polsku mówić 
nie pozwoli(!!), albowiem język polski nie 
jest uznanym jako krajowy. Dnia 21 kwietnia 
b, r. odbyło się znowu zgromadzenie robotników 
celem narady nad święceniem 1 maja. Komisarz 
rządowy znowu zabronił przemawiać po polsku, 
jakkolwiek dopuścił. aby mówiono 
po żydowsku. 

„Na odnośne zażalenie inicyatorów wiecu, 
rząd krajowy reskryptem z 26 kwietnia b. r. 
l. 1340 prez. oświadezył się zasadni: 
czoprzeciw używaniu mowy polskiej 
na zgromadzeniu ludowem. 

„Podpisane Koło polskie. jako reprezentacva 
polityczna Polaków na Bukowinie. stoi 
zdala od ruchu socyalistycznego. a nawet. w in- 
teresie narodowym, o ile może działa przeciw 
wciąganiu Polaków do tej akeyi. Z góry prze- 
to zastrzegamy się, że nie rozchodzi się nam 
o agitacyę socyalistyczną, albowiem staraniem 
naszem, równie jak rządu, jest o ile możności 
powstrzymać nasz polski żywioł od tego zgu- 
bnego ruchu. (Gdy jednak pośrednio rząd miej- 
scowy dotknął naszych praw . narodowych. na 
których opiera się rozwój całego narodu, przeto 
poczuwamy się do obowiązku prosić Wysokie 
Koło o ochronę. 

„Na Bukowinie przy ostatniej konskrypexvi. 


wów. wykazano przeszło 25.000 stałej ludności 
polskiej. Przeszło 4000 zamieszkuje Czerniow- 
ce. t. j. tyle. ile jest tu Rumunów. a nieco 


mniej niż Rusinów. ludność nasza jest rdzen- 
ną ludnością śródmieścia i stanowi obok Ni em- 
ców inteligencyę stolicy. Posiadamy tutaj czte- 
ry polskie stowarzyszenia. w Sejmie mamy re- 


prezentacyę w klubie, który nosi urzędową na- 
zwę klubu „ormiańsko-polskiego*; język nasz 
na równi z niemieckim jest wykładowym w szko- 
łach, jest równouprawnionym w kościele, a na- 
wet w wielu parafiach jest jedynym językiem 
kazań i dodatkowego nabożeństwa. Zakaz prze- 
to przemawiania publicznie po polsku stanowi 
dla nas prejudykat w skutkach nieobliczalny, 
a w każdym razie obrażajacy nasze pra- 
wa polityczne i obywatelskie. za- 
gwarantowane artykułami 13 i 19 
zasadniczych ustaw państwa. 

„Ponieważ partya socyalistyczna uchwaliła w 
tej sprawie odnieść się do posła Pernerstor- 
fera z prosbą o interpelacyę w Izbie poselskiej, 
a ogół polski jak z ewłą akeyą, tak i z tem po- 
stanowieniem łączyć się nie może i nie chce. 
przeto wydział podpisanej instytuevi ośmiela się 
przedłożyć niniejszem powyższą sprawę Wyso- 
kiemu Kołu z usilną prosbą. ażeby w odpowie- 
dni sposób raczyło wziąć w obronę prawa na- 
rodowe Polaków ńa Bukowinie i spowo- 
dowało rząd do zarządzeń, któreby nie dopu- 
szczały podobnego prześladowania naszego języ- 
ka na Bukowinie*. 


Sprawozdanie inspektora przemysłowego. 


II. 

W sprawozdawczym roku władze przemysło- 
we doniosły inspektorowi o 93% (w poprzednim 
roku 781) nieszczęśliwych wypadkach. Wypadki 
lżejsze rzadko tylko są przedmiotem doniesień. 
a w przedsiębiorstwach, które posiadają własne 
kasy chorych. przedsiębiorey zamilezają czesto 
nawet o wypadkach. powodujacych dłuższą nie- 
zdolność do pracy, ażeby się tylko uchylić przed 
odpowiedzialnością sądową. Z doniesionych in- 
spektorowi wypadków. 68 (prawie 4 procent) 
zakończyły się śmiercią, 860 (prawie 93 pro- 
cent) pociągnęło za sobą ciężkie, 9 lżejsze po- 
ranienia. Stosunkowo najwięcej wypadków zda- 
rzyło się w przemyśle drzewnym, mianowicie 
przy ścinaniu i transporcie drzewa. Przy budo- 
wie linii kolejowej Stanisławów - Woronienka 
w roku zeszjym było ogółem 186 wypadków. 
z tych dwa z wynikiem śmiertelnvm. Przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków jest, zdaniem inspe- 
ktora. w przeważnej części brak przepisanego 
dozoru. lub też brak należytych, ustawą wska- 
zanych ochronnych urządzeń w przedsiębior- 
stwach. Usiłowania organów inspekcyi, zmierza- 
jące do usunięcia tych braków, w kilku zale- 
dwie przypadkach odniosły pożądany skutek. 
Z wielkiem ubolewaniem inspektor zapisuje spo- 
strzeżenie, że wydane instrukcyve o obsługiwa- 
niu maszyn do obrabiania drzewa i o zachowa- 
niu się robotników w fabrykach. nader rzadko 
w lokalach roboczych są wywieszane i prze- 
strzegane. Przepisy te objaśniające robotników. 
jak się mają zachować przy rozmaitych niebez- 
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oblężonej przez Moskali i Prusaków. 
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17. Liczba wojsk polskich i 
przy oblężeniu Warszawy. 

Rozmyślając o wojnie 1794 roku, niezawodnie 
każdy postawi sobie pytanie: czy Polacy mogli 
przecież spodziewać się wygranej? Ozy 84y pol- 
skie mogły zrównoważyć siły pajezdników 2o nie- 
jeden bez głębszego zastanowienia się odpowiada 
na to, że kiedy Polacy ulegli przemocy, więc 
w każdym razie ul dzby musieli i nie mogli się 
mierzyć z najezdnikami. Z takiej odpow edzi 
wysnuwa sobie dalszy wniosek, że próżne były 
wysiłki, i że nie mając rękojmi wygranej, nie po- 
wiuni byli powstawać. Tak rozumując, wielu nie 
chciało brać udziału w powstaniu i wynosiło się za 
grauicę. Inni posunęli się jeszcze dalej i myśleli, że 
nierównej walce należy prędzej położyć koniee dla 
zabezpieczenia się od większej klęski i paraliżo 
wali powstanie. Wreszcie król ze zdrajcami, cia- 
łem i duszą zaprzedanymi Moskalom, w obawie 
o swoje głowy wyraźnie sprzyjali wrogom i wcho- 
dzili z nimi w porozumienie. | , 

Czyż naprawdę Polacy w żaden sposób nie 
mogli oprzeć się najezduikom? | 

Odrowiada na to kategorycznie współczesny 
przezacny patryota Kalkstein, o którym Kę- 
trzyeki, wydając pamiętniki jego mówi: „Jerzy 
Kalksztein był człowiekiem wykształconym, dużo 
posiadał nauki, dobrym był obywatelem i gorli- 
wym patryotą. S'udya historyczne i tilozoficzne 
najbardziej go zajmowały, czego dowodem jest 
pamiętnik (jego). Szczerze przywiązany do spra- 
wy cały naród obehodzącej (powstanie Kościusz- 
ki). a w sercu swojem żywił świętą miłość Ojezy- 


zny, co wysoko u niego cenimy. Że to czynimy, 
zda się może niejednemu zbytecznem, sądząc, że 
to się samo przez się rozumie, że Polak kraj kocha 
i sprawę, ale kto zna stosunki w końcu zeszłego 
wieku, przyzna mi. że ludzie, posiadający poczu- 
cie narodowe, należeli do wyjątków (a dziś czyż 
wielu jest takich?) a tych było bardzo mało. 
N'gdzie może nie przyjęto rozbioru i upadku 
kraju z taką obojętnością, nigdzie może więcej 


nieprzyjacielskich |uie starano się o względy dworu, o tytuły...“ 


Otóż ten prawy syn Ojczyzny tak kombinuje 
(str. 183): 

„Z ezterech milionów (około) ludności polskiej 
nie można rachować jak 2 miliony mężczyzn 
biorąc wiek każdego lat 70, a czas służby Żoł- 
nierskiej od 18 do 50 lat, bedzie zdatnych do 
boju 32/70 czyli w sumie 911.111, a odtrąciw- 
szy dnchownych i niezdatnych, weźmiemy okrą 
głą sumę 900000 z tych piąta głowa żołnierz, 
da wojsku 180.000. Gdyby z tej liczby co rok 
80.000 zginęło. mogłaby Polska 6 lat wojować. 
zın mby przyszło do wydania czwartej głowy na 
żołnierza. Owoż siła wewnętrzna narodowa, k órą 
w gwałtownej jak dziś potrzebie (Polska) wydać 
może. 

„.. Mają przeciw sobie Polacy wiele przyczyn, 
lecz wiele za sobą. Za nimi zdaje się mówić, iż 
inny jest duch wejenny w Polakach, inny w ich 
przeciwnikach. Każdy Polak (oprócz zdrajców) 
znienawidziwszy sobie nieprzyjaciela, że mu ode- 
brał wolność publiczną, że wszedł do kraju jego, 
aby się gwałtem utrzymał przytem co mn nie- 
sprawied iwie odebrał, że go w domu dręczy, 
bydło zabiera, żony i córki niegodziwie używa 
idzie z najwyższą chęcią zemsty na wojnę, sznka 
sam nieprzyjaciela, a gdy się z nim zejdzie, 
wszystkie siły i sj osoby natęża, aby go zgładził. 
Nieprzyjaciel jego przeciwnie, nie wiedząc, za co 
i dlaczego się bije, idzie niechętnie na batalię, 
jak bydło pod obuch rzeźnika. Tamtego (Polaka) 
rozpacz naraża na wszelkie niebezpieczeństwa 
temu miłość życia każe je ochraniać... I żołnierz 


Świeżo rekrutowany dał pod Racławicami dowód. 
że sławnych wojowników zwyciężać potrafi”. 
„Naród polski przy naczelnictwie Kościuszki 
chce odzyskać swoje kraje i niepodległość, od ni- 
kogo nigdy niezaprzeczone. Dwie potencye usiłują 
i odjęte mu kraje z Samowładnościę nieprawnie 
w ręku swych utrzymać i resztę zabrać. To jest 
przyczyną niewinnego krwi ludzkiej wylewu....* 
Czynnikiem nadto jednym z naiwiększych, któ- 
ry mógł był podźwignąć powstanie polskie, było 
nadanie wolności włościanom , nietylko z tego 
powodu, że usposabiało włościan polskich do łą 
czenia się szezerego 2 powstaniem, lecz i z tego 
powodu, że myśl ta uwolnienia z poddaństwa 
szybko przeleciała i do krajów moskiewskich, 
isnadź poruszyła tam włościan i została odczutą, 
kiedy Igielstrom w liście do Bezborodki (Powsta- 
nie Kościuszki z pism autentycznych, 1864, Po- 
znań, str. 2) pisze: „Na Boga, panowie, nie u- 
ważajcie tej rzeczy za fraszkę“... „wojska naszej 
monarchini powinnyby się przynajmniej zająć 
wstrzymaniem pożaru rokoszu chłop 
skiego od naszych granic“... W moskiew- 
skich krajach jeszcze nie przygasła była pamięć 
powstauia Puhaczewa; zniesienie Siczy Zaporo 
skiej powszechne w Małorosyi wywołało było o 
burzenie tem głębsze, iłe że przed siłą moskiew- 
ską tłumić to w sobie bez objawu musiało. Ja 
koż, gdyby przyprowadzone były do skutku po 
stanowienia Kościuszki względem włościan. gdy- 
by wojska moskiewskie odparte zostały zwycię- 
sko do granic, niechybnie w całym kraju mo- 
skiewskim nastąpiłoby chłopskie. na wzór Pnha- 
czewszczyzny, powstanie. Idea Polski była ideą 
wolności i ta idea, a nic innego, zjednała była 
Polsce zjednoczenie się z Litwą przyjęcie naro- 
dowości polskiej przez ruskie kraje, przyłączenie 
pruskich prowineyj. Skoro zaś ta idea wolności 
w Polsce wyrodziła się z krzywdą szlachecczy- 
zny. z poniżeniem innych warstw społeczeństwa, 
więc Polska straciła i siłę swoją w swojej orga 
nizacyi narodowej i siłę przyciągającą innych. 


Jakoż, gdy 3 maja konatytucya wróciła na chwilę 
do idei tradycyjnej wolności, ze wszystkich ob- 
cych krajów taki był napływ ludności, że w War- 
szawie odrazu zdwoiła się ludność z 60 na 120 
tysięcy. W wojnie 1792 roku Ukraińcy z Zadnie 
prza z dawnej Kozaczyzny, zgłaszali się byli do 
ks. Józefa; nawet Tatarzy, nie ogiądając się na 
nie w liczbie przeszło 200 przedarli się do woj- 
ska polskiego i wspólnie walczyli aż do końca 
ale cóż się stało? Najpierw najniedołężuiej była 
prowadzona ta wojna, a w końcu wydanie Mo- 
skalom tych Tatarów na męki odstręczyło wszy- 
stkie te ludy od Polski, która już nie była dla 
nich ideałem wolności. Dlaczegoż to nasi wiaro- 
godui (?) historycy o tych Tatarach nie wspo- 
mnieli? Dlaczego? bo to było straszną hańbą 
wydawać tych Tatarów Moskalom na męki za 
to, że pospieszyli Polsce w pomoc. 

Dowodem tego, nie podlegającym  zaprzecze- 
niu, jest świadectwo ks. Eustachego Sanguszki, 
który w Pamiętnikach swoich (str. 19) pisze: 
„Dowód, ile i okolice Czarnego morza nie eier- 
piały Rosyi (a sprzyjały Polsce), okazuje się w chę: 
ci krymskich Tatarów pomagania Polsce, kiórzy, 
usłyszawszy o wojuie 1792 roku, dążyli nam na 
pomoc ale, zastąpieni w stepach Ozzakowskich 
przez Moskali, rozproszeni zostali. Do dwóchset 
jednak przedarło się do nas pod Tulezyn, na 
dzielnych siedzieli koniach, niezmiernie rączych, 
i bardzo porządnie koło nich było. Opatrzeni 
w juki, szable i pistolety. Lud zdawał się naj- 
słodszyy — W Markuszowie pierwszy 
punkt rozejmu było wydanie onych, 
pryyczem miano ich katować niemi 
łosiernie*. 

Z tego wszystkiego i z tego, co mówi Kalk- 
szterm, każdy widzi, że Polska mogła się mie 
rzyć ze swymi najezdnikami, i mogła mieć szanse 
zwycięstwa. 

Jakież Polska wystawiła siły? Obliczyć dokła- 
dnie nie podobna. Paszkowski głównie, a w czę- 
ści Korzon i autor wydania Rapperswylskiego 


obliczenia swoje opierają na podanych wykazach 
pruskiego porucznika Treskowa, ale chociaż Tre- 
skow mówi, że układał liczbę wojsk wedle ra- 
portów gener'łów Fawrata, Treskowa, Jaskiego, 
Boyena, Szweryna i innych, to o jego oblicze- 
niach może czytelnik wnosić choćby z tego n. p. 
Podaje on liczbę Moskali przy oblężeniu War- 
szawy na 16000. Był to korpus Ferzena. Otóż 
ten sam korpus Ferzena po dwumiesięcznem 
oblężeniu i następnie po bitwie maciejowickiej 
właśnie miał także 16.000. A więc czyżby ani 
jednego żołnierza nie stracił ani przy oblężeniu 
Warszawy. ani w bitwie maciejowiekiej ? Pomija - 
jąc więc Freskowa, obliezmy siły polskie przy 
oblężeniu Warszawy wedle Zajączka, który Jeśli 
czem grzeszy, to tylko swą szczerością i otwar- 
tością, i właśnie z tego powodu dla wielu nie 
był miły. O szczerości zaś jego i stąd można 
wnosić, że i do swoich uchybień szczerze się 
przyznaje. 

Wedle Zajączka tedy w obronie Warszawy 
było: 9000 regularnego dawnego wojska, 8000 
nowo zaciężnych, 5.000 jazdy, (Kniaziewicz liczy 
tylko 3000) i 3.000 kosynierów. Oprócz tego 
jak wiadomo (obacz wyżej) milicyi warszawskiej 
było 18000, z których po 6000 na zmianę sta- 
ło pod bronią i tylko na alarm całe 18.000 na 
okopy spieszyło. Armat wedle wydania Rapper- 
swylekiego wszystkich było 140 (str. 391). 
Kniaziewicz rachował 200. 

Wojsko polskie w obronie Warszawy Kościu- 
szko podzielił na trzy korpusy. 1) W Mary- 
moncie pod dowództwem Mokronowskiego by- 
ło 8 batalionów piechoty, 18 szwadronów kawale- 
ryi; 2) w Czystem pod dowództwem Zajączka 
6 batalionów piechoty i 9 szwadronów kawale- 
ryi. Frzy Za'ączku szefem sztabu był Kniazie- 
wicz; 3) w Mokotowie pod oscbistem do- 
wództwem Kościuszki 20 batalionów piechoty i 
30 szwadronów kawaleryi. Przy Kościuszce byli 
generałowie Madaliński, Dąbrowski, Kamiński 1 
Ponińsk', 


Nr: 111 


NOWA REFORMA. 


piecznych czynnościach, przy obsługiwanin i czy- 
szezenin maszyn. smarowaniu transmisyj i t. p., 
przestrzeganiu przyczyniłyby się 
do znacznego zmniejszenia liczby nieszczęśli- 
wych wypadków. Sprawozdanie podaje cały sze- 
reg wypadków „ciekawszych*. które się w roz- 
W dab 


przy ścisłem 


maitych działach przemysłu wydarzyły 
szym ciagu czy tamy ustęp następujący: 


„Jak już w poprzednim roku nadmieniłem, 
napisaną 
przezemnie broszurę o urządzeniach ochronnych 
przy maszynach rolniczych rozesłał właścicie- 
podlegających 
usekuracyi. ażeby w ten sposób uchylić niebez- 


zakład ubezpieezeń od wypadków 


lom przedsiębiorstw rolniczych, 
piecezeństwo tak częstych i ciężkich w tym prze 
myśle wypadków. 


Towarzystwa rolniezego w Krakowie. 


uznano jako nieobowiązujące 


rze urządzenia oehromie. jakkolwiek wziałem je 


z praktyki i przeprowadzić je można prostemi. 
niekosztownemi środkami. — nie daja się łatwo 
urzeczywistnić. Namiestnictwo odpowiedziało, że 
w .prywatnej broszurze” inspektora zamieszezo- 


ne uwagi poezytywać należy jedynie jako zale 


cenia. Że zastosowanie tych urządzeń ochronnych 


hezsprzeczna właścicielom 


przedsiębiorstw 


korzyść przyniesie 


szej klasy niebezpieczeńśtwa." 


Z chorób zawodowych doszły do wiadomości 
inspektora dwa wypadki tosfornekrozy, na którą 
zapadali robotniev w galievjskich fabrykach za- 
pałek. Przez 20 tygodni kasa chorych wypła- 


cała tym biedakom ustawą przyznane wsparcie, 


a gdy to się skończyło. popadli w nędzę, sku- 
tkiem trwałej niezdolności do pracy. Inspekto- 
rowi nie udało się niestety wyprosić dla nich 
trwałego wsparcia lub jednorazowego odszkodo- 


wania ze strony praeodawców. Godzimy się 


z jego zdaniem, że tego rodzaju choroby zawo- 
dowe. któremi dotknięci stają sie kalekami na 
bezwarunkowo podlegać 


całe Życie. powinny 
ustawie o ubezpieczeniu od wypadków. Przy- 
ezyna powyższych także chorób było nieprze 
strzeganie przepisów. wydanych dla tabryk za 


pałek tfosftorowyeh. „l siłowania inspektoratu, czy- 
tamy w sprawozdaniu. były jednak bezowocne, 
rozporzadzenia władz przemysłowych są martwą 


litera. a tak pracodawcy jak i robotnicy starają 
się systematycznie obehodzić obowiązujące prze- 
plisy.” 

W jednej garbarni zatrudniony robotnik sku- 
tkiem zanieezyszezenia prawego oka przy robo- 
cię zapadł na t zw, Pusia malignu ià w świa- 
dectwie lekarskiem uznany został za uiezdolne- 
go na zawsze do praeve W przemyśle młynar: 
skim i drzewnym dość częste są choroby płu- 
ene u robotników. powodowane  wdychaniem 
szkodliwego dla zdrowia pyłu. 

Kegestry chorych w kasach fabrycznych ni- 
gly nie są utrzymywane w ewidenevi, lub 
z wielka tylko niechęcią pozwala się do nich 
wgladae urzędnikowi iuspekcyjnemu, jest przeto 
bardzo tradnem wyrobienie sobie prawdziwego 
sądu o chorobach i wypadkach, jakie się w tych 
przedsiębiorstwach fabrycznych wydarzają. Od- 
nośne zeznania nie dają ku temn należytej pod- 
stawy 


a 


Z Rady państwa. 


Po przemówieniu ministra skarbu. które po- 
dał telegram w obszernem streszczeniu, p. Di- 
pauli w dalszym ciagu wezorajszego posiedze- 
nia Izby poselskiej oświadczył się we własnem 
imieniu i w imieniu swoich przyjaciół poli- 
tycznych za oddzielnem opodatkowaniem do- 
chodu każdego 2 małżonków. 

P.Kronawetter wnosi, aby $ 15% opie- 


wał: U małżonków, żyjących w małżeńskiej 
wspólności majątkowej, należy. wymierzyć 


podatek według wspólnego ich dochodu. 


Nadto pod dowództwem generała Cichońskie- 
go w obserwacji 11.000 Prusaków, którzy zaj- 
mowali prawy brzeg Wisły aż do Narwi. Tutaj 
było koło 3.000 wojska. W obronie Warszawy 
był pułk 20 sty pod dowództwem pułkownika 
Jan Kilińskiego. Rzecz ciekawa: Kiliński 
szewc był pułkownikiem, a pod jego naczelnie- 
twem byli i szlachcice i nawet hrabia Konar- 
ski—jako podpułkownik. Ale był to przezaeny 
hrabia i dohry patryota, nie wstydził się być 
pod dowództwem szewca-pułkownika. Nadto było 
dwóch majorów: Sosnowski i Markowski, kapi- 
tanów 4 — żołnierzy 116. 

W tej liezbie była i milieya krakowska około 
1.000 ludzi pod dowództwem dzielnego pułko- 
wnika Gordona. który po nieenem przez Wie- 
niawskiego poddaniu Krakowa Prusakom prze- 
darł się do Kościuszki. Przy nim był i Wojciech 
Mączyński, późniejszy pułkownik milicyi za Rze- 
ezypospolitej krakowskiej. 

Był jeszcze i pułk z samych żydów 
złożony. pod dowództwem Berka-Joselo- 
wieza. Głównie zajmowali warty, a rajwięcej 
przy niewolnikach. Nawet szabasu nie obserwo- 
wali przy oblężeniu (Kieszkowski str. 32). 

Liczby wojsk nieprzyjacielskich jeszcze tru- 
dniei oznaczyć, gdyż pruscy pisarze, zwłaszcza 
Treskow, chcąc wytłómsczye odstąpienie od obl- 
żenia Warszawy — o ile liczbę wojsk polskich 
umyślnie powiększali, o tyle umniejszali liczbę 
wojsk pruskich i moskiewskich. Wedle oblicze- 
nia Treskowa Prusaków pod Warszawą było po- 
dobno tylko około 25000 i mieli Aział 175; 
Moskali zaś — 16000 i dział 160. Łącznie zaś 
z tymi 11.000 Prusaków stojących na prawym 
brzegu Wisły — miałoby być wszystkich razem 
51.000. Nadto 19 sierpnia przybył Prusakom 
sukurs z Włocławia z działami oblężniezemi. 

(C. d. n.). 
Bronisław Schwarce. 
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Jak mało znaczenia do po- 
trzeby takiej ochrony przywiązują właściciele 
przedsiębiorstw. dowodzi , postąpienie wydziału 
który 
wniósł do namiestnietwa przedstawienie z pro- 
sba. ażeby wskazówki w broszurze tej zawarte 
przedsiębiorców. 
Prosbe motywowano tem. że opisane w broszu- 


rolniczych. i że w razie prze- 
strzegania tych rad i wskazówek można zażą- 
dać wliczenia danego przedsiębiorstwa do niż- 


P. Hofmann-Wellenhot podnosi potrze- 
bę ulg podatkowych dla osób powołanych do 
służby wojskowej. 

F. Auspitz stara sie odeprzeć zarzuty, że 
jednolite opodatkowanie dochodu małżonków po- 
pierać będzie mnożenie się separaeyj i konku- 
binatu. 

W tym samym (uchu przemawiał sprawozda- 
wea Beer. poczem Izba przyjęła $$ 156 do 
158, oraz $$ 173 i 174. z poprawkami pp. Ro- 
sera. Terlago. Grossa, Czecza i Hof- 
manna. 

Następnie przystąpiono do obrad nad $$ 159 
do 162 projektu. 

P. Pfeifer zarzuca, że w projekcie opoda- 
tkowano wszystko, nawet gwóźdź w trumnie. 

P. Auspitz żąda opodatkowania losów i wy- 
granych loteryjnych. 

P. Henzel wnosi, aby od dochodu opoda- 
tkowanego potracać datki na konkurencyę ko- 
ścielną. 

Przemawiajaą nadto König, 5eheicher i 
Kindermann, poczem rozprawy odroczono. 

P. Engel otrzymał ezternastodniowy urlop. 

P. Marchet wnosi projekt uzupełnienia u- 
stawy o wspareiach z powodu filokseryv. 

P. Bareuther interpeluje z powodu pewnej 
rewizyi w Salzburgu. 

P. Lueger zapytuje przewodniczącego ko- 
misyi dla sprawdzania wyborów, kiedy okaże 
się w Izbie sprawozdanie z wyboru posła 
Demla. a poseł Sehneider domaga się 
sprawozdania o wyborze posła Blocha. Na za- 
pytania te posłowie nie otrzymali jednak odpo- 
wiedzi, ponieważ przewodniezącego komisyi nie 
było w Izbie. 

Zapowiedzianej interpełacyi z po- 
wodu znanego wybryku w Żyweu, 
skierowanego przeciw drowi Lese- 
rowi, posłowie Kronawetter i Per- 
nerstorfer nie wnieśli 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Podkomisya dla reformy wyborczej wezoraj 
podczas posiedzenia Izby odbyła posiedzenie, na 
którem byli obecni ministrowie ks. Windisch- 
graetz i marg. Bacquehem. 

Komisya budżetowa jutro rozpocznie obrady 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Tem samem 
na porządek dzienny wejdzie nareszcie sprawa 
gimnazyum eylejskiego. Koło polskie nie ra- 
czyło jednak dotychczas zająć się tą kwestyą. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 maja. 

Czerniowiecka Gazeta Połska pisze: 

„Bukowina, która dotychczas nie posiada usta- 
wy, któraby normowała języki „używane w kra- 
ju“, — obecnie dopiero, za rządów prezydenta 
dra Goessa, wchodzi w najdrażliwsze dla każde- 
go rządu austryackiego stadyum: w kwestyę 
językową, a obowiązek każe stwierdzić, że 
nie ludność i nie jakiekolwiek stronnietwo poli- 
tyczne, ale właśnie rząd miejscowy podejmuje 
na tem polu inicyatywę... Ze akcya ta, ponie- 
wolnie, czy rozmyślnie, kieruje swe ostrze tylko 

rzeciwko Polakom, na to—obok znanego już za- 
sazu mówienia publieznie po polsku (zob. ko- 
respondencyę z Wiednia. Przyp. red.) — mamy 
obecnie nowy, niemniej dla nas bolesny do- 
wód. 

W szkołach ludowych Bukowiny od lat da- 
wnych istnieje zwyczaj, iż wszelkie świadectwa 
szkolne wystawiają w języku niemieckim. Kie- 
rowniey szkół w tym celu sprowadzili sobie 
z rządowego nakładu książek szkolnych z Wie- 
dnia papier z orłem i znakami wodnemi i dru- 
kowali na nim niemieckie formularze. Dopiero 
obecnie prezydent kraju, jako przewodniezący 
krajowej rady szkolnej wydał do wszystkieh 
okręgowych rad szkolnyeh w kraju okólnik, 
który tutaj w dosłownem powtarzamy tłóma- 
czeniu: 

„Os k. rada szkolna krajowa na Bukowinie. 
L. 1217. Do wszystkich e. k. rad szkolnych 
okręgowych i do czerniowieckiej miejskiej rady 
szkolnej. Celem niezwłocznego poinformowania 
podwładnych zarządów szkolnych, zawiadamia 
się c. k. okręgowa (miejską) radę szkolną, że 
centralna dyrekcya ce. k. nakładu książek szkol- 
nych w Wiedniu powierzyła uniwersyteckiej 
drukarni R. Eckhardta w Czerniowcach druk i 
sprzedaż odpowiednio apretowanych blankietów 
na szkolne świadectwa uwolnienia ze szkoły, na 
świadectwa dla prywatystów szkół ludowych, 
oraz na Świadectwa frekwentacyjne dla uczę. 
szczających na naukę powtarzania. Powyższe 
blankiety, wygotowane w językach niemieckim, 
rumuńskim i ruskim, będą mogli obeenie naby- 
wać kierownicy szkół. Kierownicy szkół pod 
osobistą odpowiedzialnością mają obowiązek bez- 
warunkowo powyższe świadectwa rozdzielać 
uczniom. a to stosownie do języka wykładowe- 
go odnośnej szkoły. względnie zaś, gdzie jest 
więcej jezyków wykładowych. . stosownie do 
ojezystej mowy dotyczącego dziecka.  Inspekto- 
rowie szkół mają dokładnie nadzorować wyko- 
nania. W Czerniowcach. 12 kwietnia 1895 roku. 
C. k. prezydent kraju: Go's m. p." 

Rzecz jasna, iż rozporządzenie powyższe, u- 
wzgłędniające prawa języka ojczystego dzieci 
szkolnych, powitalibyśmy, jako akt sprawiedli- 
wości, gdyby nie okoliczność, że w nim widzi- 
my nowy. pośredni ucisk naszego polskiego ży- 
wiołu. W Czerniowcach na 5266 dzieci szkol- 
nych, zapisało się w r. 18994: Zydów 1568, 
Rumunów 93]. Rusinów 930, Niemców SŁ7, a 
1020 dzieci z ojezysta mowa polska. We wszy- 
stkich szkołach śródmieścia w klasach wyższych 
wykładowym jest język niemiecki, natomiast 
w niższych najczęściej polski, po nim ruski, a 
najmniej rumuński. W jakimże jezyku „ojezy- 
stym“ wystawi szkoła świadectwo dziecku pol- 
skiemu, skoro polskich blankietów drukować się 
nie będzie ?* 


4 Anustro- Wę ger. 

W sprawie węgierskiego przesilenia brak po- 
zytywnych danych do ocenienia położenia. — 
Q przebiegu audyencyi węgierskich ministrów 
u cesarza brak jakichkolwiek wiadomości. Mo- 
narcha sam nie rozstrzygnął jeszcze sprawy i 
zastrzegł sobie czas do decyzyi. Aż do chwili 
ogłoszenia decyzyi cesarskiej wszelkie doniesie- 


nia będą  kombinacyami mniej lub więcej bez- 
podstawnemi. Faktem jest jedynie, że hr. Kal- 
noky dotychczas nie wysłał do Rzymu obieca- 
nej noty z powodu podróży nuncyusza Agliar- 
di'ego. 

Pes'er L'al donosi. że prezydeut Banffy nie 
przedłożył imieniem gabinetu cesarzowi żadnych 
sformułowanych wniosków 1 jedynie złożył spra- 
wozdaRie o sytuacyi. Prawdopodobnem jest je- 
dnak, że obecnie ministerstwo ułoży wnioski, 
które ułatwią przywrócenie stałus quo unte. — 
W obecnym stadyum nie ma najmniejszej po- 
trzeby, aby ministerstwo podawało się do dy- 
misyi. Jest natomiast nadzieja, że w tych dniach 
będzie można uspokoić umysły, co jest warun- 
kiem uniknięcia dymisyi gabinetu. Uspokojenie 
umysłów jest natomiast możebnem tylko przy 
zupełnem salwowaniu stanowiska, jakie rząd 
węgierski zajął w kwestyi kościelnej i przy zu- 
pełnej satystakcvi dla niego. 


A Puyżu, 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się letnia 
sesya parlamentu francuskiego, któ- 
rej głównem zadaniem będzie uchwalenie bud- 
żetu na rok 1896. Izba jednakże nie okazuje 
skłonności do niezwłocznego zajęcia się budże- 
tem i sprawami fachowemi, gdyż zaraz w pier- 
wszym dnin zgłoszono aż ośm interpelaeyj, 
m których trzy wystosowane są do ministra spraw 
wewnętrznych, wzy do prezydenta ministrów 
i po jednej do ministra spraw zagranicznych i 
do ministra oświaty. Większa część tych inter- 
pelaeyj dotyczy nadużyć biurokratycznych; jedna, 
wniesiona przez monarchiste hrabiego d’H u- 
gue”sa, ma charakter antisemieki, jedna zaś, 
interpelacya socyalisty Rouanet'a, dotyczy po- 
lityki zagranicznej, mianowicie wspólnej ak 
cyi mocarstw na wschodzie azyaty 
ck im. 

Mowa prezydenta ministrów Ribota, wypo- 
wiedziana w Bordeaux, która miała uprze- 
dzić drażliwe interpelacye, jak się zdaje nie za- 
spokoiła opozycyi, i rząd będzie musiał jeszcze 
dobrze lawirować, ażeby odpowiedzieć na wnie- 
sione już i zapowiedziane tylko interpelacye. 
Przyznać jednakże trzeba, że ministerstwo Ri- 
bota stosunkowo dosyć zręcznie wybrnęło zZ roz- 
maitvch kłopotów i złożyło dowody nie małej 
sztuki ekwilibrystycznej, skoro utrzymało się 
dotycuczas w równowadze, nie ściągając prze- 
ciwko sobie ani gromów prawicy, ani pocisków 
radykalnych i politykując nawet z socyalistami, 
którzy zgodzili się niejako na czasowe zawie- 
szenie broni. Zdaje się jednakże, że i soeyali- 
stom sprzykrzyły się już te etykietalne stosunki 
z ministerstwem Ribota, są bowiem już rozmaite 
objawy przygotowującej się już nowej kampanii 
socyalistów przeciwko rządowi. W samem Bor- 
deaux socyaliści bardzo nieżyczliwie przy- 


jęli Ribota i jego kolegów; urządzano demon- 


stracye uliczne przeciwko gabinetowi, gwizdano 
i lżono ministrów; zresztą do manifestacyj tych 
należeli nie sami socyaliści, ale także monar- 
chiści. Telegramy donoszą nawet o bardzo ostrym 
żarcie, jakiego pozwoliła sobie pewna grupa ma- 
nifestantów w Bordeaux: oprowadzano po uli- 
cach miasta trzech osłów w cyliudrach iz 
portfelami ministeryalnemi, zawieszonemi u szyi. 
była to bardzo złośliwa aluzya do trzech mini- 
strów, którzy przybyli do Bordeaux na otwarcie 
wystawy. 


Z Belgradu. 

Poseł serbski w Konstantynopolu dr. Wladan 
(ieorgievies odmówił przyjęcia ofiarowanej mu 
teki ministra skarbu. Kierownik wydziału po- 
datkowego Popovies dał również odmowną od- 
powiedź. Jako jedyne wyjście z obecnej sytua- 
cyi, jeśli system rządowy mie ma uledz zmia- 
nie. przedstawia się powołanie napowrót mini- 
stra skarbu Petroviesa, który. jak wiadomo, po- 
dał się do dymisyi. Stronnictwo postępowe, któ- 
re się najwięcej obawia zmiany systemu, uchwa 
liło na wypadek, gdyby Petrovics zdecydował 
się podjąć na nowych warunkach rokowania z 
trzema grupami bankowemi o pożyczkę, dać 
mu gwarancyę, że zmodyfikowana pożyczka bę- 
dzie w skupczynie przyjęta. 

Słychać, że decyzya króla nastąpi już w bar- 
dzo krótkim czasie. Utwierdza się mniemanie, 
że system dotychczasowy utrzymany będzie w 
dalszej mocy, a teka skarbowa powierzoną te= 
mu samemu Petroviesowi, który przed tygo- 
dniem uznał, że nadal piastować jej nie może. 
Ciekawość obudza tylko sposób zachowania się 
Natalii, która niewatpliwie na dalszy tok spra- 
wy decydujący wpływ wywrze, a dotąd z pe- 
wna nawet ostentacyą łaskami swemi darzy o- 
beeny gabinet Kristicsa, w rzeczywistości dla 
niej nienawistny. 


Otwarcie kanału. 


Ogłoszono tedy urbi et orb’ program uroczysto” 
ści otworzenia kanału bałtycko-niemieckiego. Ob- 
chód rozpocznie się dnia 19 czerwca w Hamburgu; 
w tym samym dniu stare to miasto hanzeatyckie 
przyjmie ucztą cesarza Wilhelma. 

Natychmiast po bankiecie, około godziny 3 rano, 
cesarz wraz z zaproszonymi gośćmi wsiądzie na jacht 
„Hohenzollern“ i popłynie po Elbie aż do kanału. 
Za jachtem podążą rozmaite okręty pancerne, jako 
przedstawiciele eskadr różnych rządów  zagrani- 
cznych. Razem płynąć będzie statków 15. Między- 
narodowa ta eskadra przypłynie do Holtenau pod 
Kielem o godz. 6 rano. Nazajutrz, dnia 21 czerw- 
ca, odbędzie sie w Kielu położenie ostatniego ka- 
mienia, wieńczącego budowę kanału. « 

Rosya ma przysłać na uroczystość 3 krzyżowce, 
Francya 3 krzyżowce pod komenda admirała Me- 
narda, Anglia wyśle do Kielu swoja eskadrę z La 
Manche pod komendą wiceadmirała Fitz-Roya, ezyli 
4 pancerniki i 7 krzyżowców, Włochy powierzyć 
mają dowództwo swej eskadry, złożonej z 4 okrę- 
tów pierwszego rzędu i 4 krzyżowców, wieeadmi- 
rałowi Acciniemu. Nadto przybędzie do Kielu jacht 
królewski „Savoia“, Austrya reprezentowana będzie 
przez 3 krzyżowce pod komendą arcyksięcia Karo- 
la Stefana, Dania przez 4 krzyżowce i 4 torpe- 
dowce, Hiszpania przez pancernik i 2 krzyżowce, 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej przez 4 krzy- 
żowce, Norwegia przez 2 kanonierki i 7 torpilow- 
ców, Portugalia przez krzyżowiec pancerny, Rumu- 
nia przez 2 stątki handlowe, Szwecya przez krzy- 


żowieć i pancernik, Turcya przez krzyżowiec, Gre- 
cya ze względów oszczędnościowych nie stawi się 
do apelu. 

A oto szczegółów nieco o kanale samym: 

Budowę kanału rozpoczęto przed 7-iu laty, jak- 
kolwiek historya tego połaczenia wodnego bardzo 
odległych sięga wieków, bo już połączenie rzeki 
Trawe z Elbą kanałem Szteknickim w r. 1398 
uważane być winno za pierwszy krok do przepro- 
wadzenia komunikacyi wodnej pomiędzy Bałtykiem 
a morzem Niemieckiem. Kanał ów w czasie świe- 
tności Hanzy przyczyniał się do zwiększania ruchu 
handlowego pomiędzy Tłamburgiem a Lubeką. 

Zbudowany obecnie kanał wychodzi z Cuxhaven, 
idzie przez jezioro Kuden, przez dolinę rzeki Bur- 
ger An, dolinę Ilolsztyny i w Griinenthal zwraca 
sie ku Kiderze, poczem idzie w kierunku koryta 
tej rzeki, mija kilka głębokich jezior, jak: Meker, 
Audorter i Flemhuder. Za Kendsburgiem na pe- 
wnej przestrzeni idzie korytem górnej Kidery; tu 
też znajduje się szluza, pozwalająca statkom prze- 
chodzić z kanału do dolnej Fidery. Długość kana- 
łu wynosi 98 kilometrów, szerokość zwierciadła 
wodnego 60 metrów, podstawa 22 metrów, głębo- 
kość 9 metrów (taka sama jak kanału Sueskiego), 
wobec czego największe okręty handłowe i wojenne 
swobodnie tu przepływać będą mogły. Mijanie się 
dwóch statków jest możliwe na całej długości ka- 
natu. 

Najwyższy przypływ w ujściu Klby wznosi się 
ponad 5 metrów, a odpływ dochodzi 3:14 m. po- 
niżej zwykłego poziomu morza, wobec więc różni 
cy pomiędzy krańcam, dochodzącej do 8:4 m., oka- 
zała się konieczność budowy dwóch szluz, aby uni: 
knąć znacznej różnicy poziomu po obu stronach ka- 
nału, co mogłoby wpływać ujemnie na prad wody 
w kanale i ruch statków. Każda ze szluz ma 
t. zw. „kamerę“, długa na 150, szeroką na 25 
metrów. 

Kanał przecięty jest czterema liniami kolejowe- 
mi, które biegną po stałych mostach pod Leven- 
sau i (arlinenchal, gdzieindziej zaš, na płaszezyźnie, 
po mostach zwodzonych. Mosty stałe składają się 
z jednej tylko arkady, jak w Gwilnenthal na 42 m. 
wysokiej w pośrodku, eo pozwala przepływać swo 
bodnie pod arkadą wszelkim okrętom. Jedynie naj- 
większe okręty pochylać będą maszty główne. — 
Urządzenia hydrauliczne, służące do zwodzenia mo- 
stów niestałych, są podobno ostatnim wyrazem tech- 
niki nowoczesnej. 

Dla wykopania kanału wygarnięto przy użyciu 
t. zw. ekskawatorów 50 milionów metrów sześcien- 
nych ziemi. Do przewożenia ziemi wydobytej uży- 
wano 90 lokomotyw, 2500 wagonów. Wydobytą 
ziemię wrzucono w części do jezior i morza, w ezę- 
ści zaś utworzono Z niej pagórki poza groblą ka- 
nažu. 

Przekopywanie bagien torfiastyeh w okolicy je- 
zior Kuden i Mekel było pracą iście syzytową. 
Grunta błotniste usuwały się podczas kopania, to 
też przedewszystkiem postarano się o utrwalenie 
gruntu sposobem bardzo kosztownym, ale jedynie 
pewnym. Przy użyciu lekkich mostków, posuwanych 
na wysokieh szczudłach, i wózków, zawierających 
pół metra sześciennego piasku, usypano na po- 
wierzchni bagna warstwę piasku, która ciężarem 
swoim zapadała się, poczem przykrywano ją natych- 
miast druga warstwą, dopóki nasvp nie oparł sie 
na twardem dnie bagna. Wówezas dopiero przystę: 
powano do kopania kanału w nasypie w sposób 
zwykły. 

Koszty budowy obliczono na 156 milionów ma- 
rek, tyle też wyniosły. W porównaniu z innemi te- 
go rodzaju przedsięwzięciami (kanał Sueski, długość 
160 kilometrów, koszt 377 milionów marek; ka- 
nał Manchesterski, długość 50 kilometrów, koszt 
250 milionów marek! kanał zbudowano tanio. 

A pożytek z kanału dla Niemiec? 

Dla ruchu haudlowego nowy kanał odgrywać bę- 
dzie bardzo znaczną rolę. Przez Zund przepływa 
rocznie 30.000 okrętów z 18 milionami tonn. Okrą- 
żanie Danii przedłuża drogę o 400—-800 kilome- 
trów. Kilkanaście więc tysięcy okrętów przestanie 
krążyć bez celu. Dalej będą połączone wielkie por- 
ty wojenne i magazyny w Kiel i Wilhelmshaven. 
Kanał cały przy szybkości 10 kilometrów na go- 
dzinę i doliczenin 3 godzin na przystanki, przeby- 
wany być może w 18 godzin, z czego wypływa 
zysk 22—45 godzin czasu w podróży z portów 
morza Niemieckiego do portów Bałtyku. Ruch od- 
bywać się może bez przerwy, bo kanał będzie ele- 
ktrycznie oświetlony. Za to wszystko rząd niemie- 
cki pobierać będzie 75  tenigów od tonny. Kanał 
Rałtyeko-Niemiecki podniesie bez watpienia Lube- 
kę, Stralsund, Szczecin, Królewiec, Gdańsk i inne 
porty bałtyckie. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 maja. 


Wiadomości osobiste. Wiceprezydent namiestni- ! 


ctwa p. Lidł przybył do Krakowa. 
Z „Sokoła“. W poniedziałek 20 b. 
% wieczorem odbędzie się w gmachu „Sokoła“ wal- 


ne zęromadzenie; komplet wystarcza jakikolwiek. |zbrodni, o której różne wersye szerzyć *! 


Porządek dzienny: petycya członków o unieważnie- 
nie poprzednich wyborów; zmiana statutu Towa- 
rzystwa. 

Zabójstwo w Krakowie. Wczoraj wieczorem 
przed godziną ll na ulicy Szewskiej, w pobliżu 
rynku głównego, znaleziony został na środku drogi 
przy handlu nafty p. Erkera, nieznany na razie z 
nazwiska wyrobnik, około 50 lat liczący, w stra- 
szny sposób pokaleezony nozem. Twarz, ręce i pierś 
pokrywały głębokie rany, z wielką siłą zadane, i 
skutkiem tych ran upływ krwi, albo też rana w 
piers spowodowała śmierć. Szczegóły wyjaśni sekeya 
sadowo-lekarska. 

Mieszkający w pobliżu miejsca wypadku starszy 
komisarz policyi p. Śwolkien zajął się przedewszyst- 
kiem zebraniem wiadomości, kim jest zabity męż- 
czyzna, oraz odesłaniem zwłok do zakładu medy- 
cyny sądowej. Na razie powiodło się znaleźć mło- 
dego czeladnika szewskiego Franciszka Tobiczyka, 
który wczoraj właśnie przyjechał do Krakowa z 
Osieka, w powiecie bialskim, i szukając noclegu, 
zaszedł do kawiarni Zasadzkiej, przy ulicy Szew- 
skiej, gdzie prosił o przenocowanie go. Gdy mu 
odmówiono noclegu, wyszedł on na ulieę'1 widział 
tyle tylko, że dwaj nieznani mu ludzie uciekali z 
przed kawiarni w przeciwne strony, zaś trzeci w 
kałuży krwi tarzał się na nliey. Więcej nie 'Fobi- 
czyk zeznać nie mógł. Ze sposobu wykonania zbro- 
dni wynikło przypuszczenie, iż popełnić ją mógł 


Krakow, 15 Maja 1895. 


jakiś rzeźmik. Również i zabity Wydawał się pra- 
eownikiem rzeźniczym. Komisarz Ńwolkien więc, 
wraz z inspektorami policyjnymi, a osobliwie p, 
Karezem, rozpoczęli w nocy poszukiwania w mie- 
ście i na przedmieściach wśród tej sfery osób. Na 
Nowej Wsi w noey zajechali też do mieszkania nie- 
jakiego Miszezyńskiego, handlujacego bydłem, o 
którym była już wiadomość, że z towarzyszem swo- 
im mularzem Ignacym Płonką był tego wieczoru 
w jednej z kawiarń na Małym Rynku. Matką Mi- 
szczyńskiego powiedziała, iż nie wie, co się dzieje 
z synem od dni kilku i że w ogóle nie zajmuje 
się nim, —- okazało się wszakże, że w tymże do- 
mu mieszkał i Płonka mularz. Ten znów, zbudzony 
ze snu, opowiedział, iż był świadkiem, jak się Mi- 
szczyński bił na uliey Szewskiej z jakimś niezną- 
jomym, lecz on uciekł z miejsea wypadku i naj. 
spokojniej powrócił do domu, aby się wyspać. — 
Z dalszych badań okazało sie już na pewno, że 
zabitym jest Jan Miszczyński, liczący 33 lat 
handlarz bydłem. Płonka zeznał, iż napastnik za- 
żądał od Miszczyńskiego na ulicy Szewskiej papie. 
rosa, a gdy to wywołało sprzeczkę, wyjął nóż; 
poranit go. Płonka nie ratował towarzysza, leez 
uciekł, nie cheąc się włóczyć po sadach. 

Gdy już była wszelka pewność co do zabitegą, 
nie poprzestając na zeznaniach Płonki, trzeba było 
szukać sprawcy zabójstwa. Szczęśliwy rzec możną 
traf, więcej w tej mierze dopomógł, aniżeli całą. 
nocna pogoń policyjna. Około domu p. Goetza Da 
plantacyach, gdy z aresztowanym Płonką przeję. 
żdżał p. Śwolkien fiakrem o godzinie pół do piątej 
rano, zauważył, iż dwaj imężczyźni ze sfery rolig. 
tniczej, ujrzawszy go, przyspieszyli kroku. Pragnę 
się oddalić, nadto, iż jeden drugiemu C° Z ręki 
do ręki podał. Natychmiast zatrzymał tiak" 1 roz. 
poczał badanie obu przechodniów. Jeden przedstą- 
wi? sie jako Tomasz Paszkowski, ślusarz zatrudnią. 
ny w Bonarce, w fabryce Libana, drugi jako Wia- 
dystaw Paszkowski, czeladnik masarski z Uzarnęj 
Wsi, pracujący u rzeźnika Śzlanga. Na pytanie, to 
robią o tak wczesnej porze, odpowiadali, że idą 
do roboty. Mieszkają obaj na Grzegórzkach, Więe 
drogę do Bonarki jeden z nich niekoniecznie do- 
brze wybrał. Pytanie p. Swolkiena, co sobie poda- 
wali, gdy dojeżdżał, wywołało drżenie warg U Wa- 
dysławn Paszkowskiego, a nadto przed wprawnVi 
wzrokiem komisarza nie ukryła się jego bladość i 
ślady krwi na odzieży. Z zimna krwią doradził mą 
p. Śwolkien, aby się przeżegnał i nie łgał więcej, 
bo prawda jest już całkiem znana i zażądawszy, 
aby mu oddano to, eo chowali. otrzymał nóż rze: 
źniczy, na którym były jeszcze ślady krwi zabitego 
Jana Miszczyńskiego. 

Zbrodnię popełnił Władysław Paszkow- 
ski, rodem z Węgrzynowie, 19 lat liczący, 
w warunkach zgodnych z zeznaniami mularza Płon- 
ki. Nie był nawet pijanyy lecz podniecony tylko 
trunkami. Zabójca, oraz brat jego i świadek Płon- 
ka znajdują się w aresztach. 

Na miejseu wypadku od wczesnego rana przez 
dzień cały zbierają się tłumy Osób, rozpraw!ają- 
cych o niepospolitem w mieście naszem zbrodni- 
czem zdarzeniu. Meżna zauważyć, iż chociaż traf 
ułatwił wiele szybkie odszukanie zabójcy, fnnktyo- 
narynsze policyi w ogóle, a ua ich czele starszy 
komisarz p. Swolkien, tyle razy już nader gaczęśli- 
wie chwytający zbrodniarzy, złożyli dowody energii 
i sprężystego spełniania swoich obowiąwków. 

Zmarli. W Petersburgu odebrał sobie życie skut- 
kiem melancholii dr. Zmigrodzki, lekarf > Zna- 
ny i ceniony w szerszych kołach. Prace jego Bau- 
kowe cenione nader wysoko, osobistość z735 Jego 
szanowaną była i czczona wśród biedaków, którym 
chętnie przychodził z pomocą. W charakterze nle- 
karza ubogich* zdobył sobie zasłużoną popularność, 
rozdając ubogim cały swój zarobek z praktyki w 
domach zamożniejszych. „Pod tym względem ~ Pi- 
sze Pict, Gaz. — Amigrodzki był uczniem i Wy- 
znawcą zasad tych niezapomnianych lekarzy-flan- 
tropów, do których należał zgasły niedawno w Char- 
kowie dr. Frankowski.“ e 

W Wiedniu zmarł Józef Abendroth, 0JCiec 
znanej spiewaczki Ireny. F 

W Stanisławowie zmarł doktor medycyny, Wa. 
aw Machnowski, w 48 roku życia. ; 

W Czerniowcach zmarł Emil Zygdałow)?cz, 
kontrolor dyrekeyi poczt i telegrafów w 56 roku 
życia. s 

W Nowym Jorku zmarł profesor Byron, Paj- 
znakomitszy bakteryolog amerykański, skntkiem za- 
rażenia się podczas badań w lahoratoryum. | 

Wojciech Łysakowski, znany w mieście na- 
szem obywatel, majster piekarski, zmarł w 65 ros 
ku życia. Zmarły znanym był z uczynności Swojej 
dla potrzebnjących pomocy. 

Henryka z br. Lewartowskich Bilińska zmar- 
ła w Krakowie w 59 roku życia, è 

Jan Roszkiewicz, listonosz, który W nbie- 
głym tygodniu doznał napadu upoplektycznego w 
gmachu szkoły realnej, zmarł wczoraj w 65 roku 
życia. r, 
Bójka niedorostków. Dwóch kilkonastoletnich 
wyrostków pokřóciřo się dzis w południe pod Mi- 
kiennicami, przyczem jeden zadał drugiemu kozi- 


m. o godz. {kiem dosyć głęboką rane w szyję. Brukowi plotka- 


rze spotęgowali fakt ten do rozmiarów drugiej 
ę' zaczęły 
po mieście. > l 

Wyścigi klubu jazdy panów odbędą 54 W dnin 
21 czerwca b. r. Biegów będzie siedm: ©) Bieg 
otwarcia. Nagroda 1000 koron dla 3-letnich koni 
z Galicyi, Królestwa i Rosyi. Meta 2000 m. 2) 
Nagroda trybun. Bieg z płotami. Nagroda honoro- 
wa i 1200 koron. Dla koni 4-letnich i starszych 
ur. na kontynencie. 3) Wiosenne Steeple-chase. Na- 
groda honorowa ofiarowana przez hr. Edw, Lizzo- 
Noris i 1500 koron. Meta 4000 m. 4) Bieg sprze- 
dażny (z płotami). Nagroda honorowa ofiarowana 
przez 2 pnłk ułanów i 1000 koron. 5) steepie- 
chase koni wierzeliowych. Nagroda honorowa Ofia- 
rowana przez 1 pułk ułanów i 1000 koron. ti) 
Bieg sprzedażny. Nagroda 1000 koron. Meta 1600 

7) Bieg włościański. 
Termin mianowania koni do tych biegów npływ:i 
dnia 12 czerwca b. r. 

Gdzie leży Bochnia? zapytuje nas jeden z czy- 
telników Polaków, który otrzymał taka drukowaną 
kartę: „S'ädtische Pro winations - Pachtung und 
Brauerei- Verwaltung Bochnia“. , 

Pożary. Pastwą pożaru padła w dniu 10 b. m. 
większa część miasteczka Strzyżowa. Ogień wy- 
buchł w rynku u piekarza i szerzył się z gwałto- 
wuą szybkością tak, że gdy W trzy godziny po 
wybuchu ognia przybyła straż ogniowa z Rzeszo- 
wa, połowa miasta stała już w płomieniach. Ratu- 
nek był niemożliwy prawie, bo domy, przeważnie 


m. 


Kraków. 15 Maja 1895. 


drewniane , szybko się zajmowały, brak wody ró- 
wnież okropnie czuć się dawał. Spaliły się cała 
zachodnia i pół południowej strony rynku, oraz 
cała północna połać miasta z domostwami, położo- 
nemi przy drodze, wiodącej do Krosna. Ofiarą pło- 
mieni padł też dach kościoła: kościół sam cudem 
prawie ocalał. Spaliła się i wieża kościelna. Apte- 
ka ocalała, Z budynków rządowych spaliły 'sie tyl 
ko areszta sądowe, zresztą ocalały wszystkie; kasę 
podatkową i akta przeniesiono dla pewności na 
dworzec kolejowy. Poszły z dymem nadto kasa za- 
licakowa i kredytowa. Na miejsce pożaru przybyły 
w pomoc straże z Wrysztaka, Czudca , Kalemhinki 
i Rzeszowa; czynny udział w ratunku brali dr. Fe- 
dorowicz, starosta rzeszowski, oraz p. Bielawski, ko- 
misarz starostwa w Rzeszowie. Miasto przedstawia 
okropny widok. 

O znaczniejszych pożarach donoszą z Ulanowa 
i Sedziszóowa: bliższych szczegółów brak dotych- 
czas. 

Z Żywca piszą do nas: W fabryce mydła Mun- 
ka na Zabłociu wybuchł z niewytłómaczonej przy- 
czyny pożar, przyczem palące się tłuszcze poparzy- 
ły dwóch robotników ciężko, a własciciela fabryki 
i jednego robotnika lekko. Pod energiczrem kiero- 
wnictwem komisarza tutejszego starostwa p. Ntaw- 
skiego ogień wkrótce słumiono. Szkoda znaczna 
hyła ubezpieczoną. s , 

Samobójstwo. W Łańcucie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru Jan Penko, naczelnik tam- 
tejszej straży qgniowej, właściciel realności. 

Zjazd koleżeński byłych uczniów seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnopolu, którzy w r. 1885 
ukończyli ten zakład, odbędzie się w bieżącym ro- 
ku w Tarnopolu. Do wzięcia udziału w tym zje- 
dzie zaprasza się najnprzejmiej wszystkich intere- 
sowanych. Bliższych informacyj udzieli nauczyciel 
w Kalinowszczyźnie Henryk Moszyński poczta i 
kolej na miejscu). ] 

Maszynę do szycia, znajdującą się jako fant na 
festynie w parku krakowskim w dnin $ b. m., Wy- 
grał Nr. 27. Gdy dotąd nikt po wygraną sie nie 
zgłosił, komitet postanowił czekać do d. 20 b. m. 
włącznie, poczem maszyna zostanie sprzedaną , + 
kwota, ze sprzedaży otrzymana, przeznaczoną be 
dzie przez komitet na jakik cel dobroczynny. Ma- 
szyna znajduje sie n p. protesorowej (ttmannowej 
ul. Krupnicza l. 15). 

Z Paryża donoszą , że ksiądz Broglie, brat księ- 
cia Brogliego, został zamordowany strzałem z re- 
wolweru przez niejaka pannę Anielot , która zdaje 
się być dotknięta manią prześladowczą, Zamordo- 
wany ks. Broglie był do r. 186% oticerem mary- 
narki. 

Fara donosi, iż ostatme przedstawienie w ten- 
trze „/es Pire: odhędzie się w końcu bieżącego 
miesiąca. Teatr ten wystawi „Balładynę*, tragedyę 
w 5 aktach polskiego poety Słowackiego, w tłó- 
maczeniu p. Mareyala Tems'a. F garo dodaje, iż 
Słowacki zmarł w r. 1849 i pochowany został na 
Montmartre, i że za Życia poety utworów jego nie 
grywany w Polsce i dopiero po śmierci wystawia- 
no je w teatrze warszawskim. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


Weżwodęwtoomaja: -p Posen, komedya w 3 
aktach It, liuszkowskiego i A, Abrahamowicza. (Wy- 
step gościny R. Kuszkowskiego, artysty dram. tea- 
tru hr. Skarbka). 

We czwartek 16 maja: „intratna posada, 
komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego. (Występ go- 
śeinny R. Ruszkowskiego. artysty dram. teatru hr. 
Skarbka). 

W piatek 17% maja: „Uriel Acosta“, tragedyu 
w aktach K. (rutzkowa. (Popularne). 

W. sobotę 15 maja: „System p. Kibadier*, ko- 
medya w ` aktach G. Feydeau i M. Hennequin. 
Nowość), 

W niedzielę 19 maja: „Dom waryatów*, kro- 
tochwila w 3.aktach K. Laufsa. (Występ gościnny 
R. Ruszkowskiego, art. dram. teatru hr. Skarbka). 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— Koncert Tow. muzycznego. Tylko współ- 
udziałem Aleksandra Myszugi, który zawsze po- 
zostaje niesłabnącą siła atrakcyjną, wytłómaczyć 
sobie można odwagę Tow. muzycznego, które w po- 
łowie maja przy stałej a odstraszającej od wszel- 
kich sal koncertowych pogodzie, zdecydowało się 
wystąpić z koncertem, Odwage tę usprawiedliwiał 
w części także program przygotowany bardzo sta- 
raunie i istotnie mogey w każdej innej porze wy- 
sote zainteresować muzykalne stery Krakowa. Na 
wstępie usłyszeliśmy przepyszną Uwerture Massene- 
ta do „Fedry*, wykonana wytwornie i z prawdzi- 
wym artyzmem przez wzmocnioną orkiestrę 13-go 
pułku pod kierunkiem p. Hocka, Taż sama orkie- 
stra wykonała w dalszej Części programu śliczną 
„Arleziankę* Bizeta, i akompaniowała do wielkiej 
sceny aktu I-go z „Pajaeców”*, w której 'ehór mię- 
szany Towarzystwa pod dyrekeyą p. Barabasza, 
w doskonałym rytmie i z nader starannem cienio- 
waniem odśpiewał seenę ludową. Jest to jeden z naj- 
piękniejszych ustępów opery Leoncavalla, Sprawia- 
jacy mniejszy efekt na estradzie, — jak w ope- 
rowym ansamblu. Za weale staranne przygotowa- 
nie tej zajmującej *kompozycyi, szczera p. Baraha- 
szówi wdzięczność się należy. 

Bohaterem koncertu hył poza tem wszystkiem 
Myszuga, którego miękki, pełen niedośecjęnionej głę- 
bi i szezerego uczucia głos nie stracił nie dotąd ze 
swej siły i energii, i jak zawsze, Czaruje słucha- 
czy. Artysta obdarzył audytoryum dwiema najpię- 
kniejszemi arvami z „Goplany* Żeleńskiego, 2 mia- 
nowieie „Pieśnią Grabea” i „Arya  Kirkora”. 
Z dwóch tyeh wybitne piętno natchnienia kompo- 
zytora noszących utworów, szezególniej piesń Grab- 
ca, przepojona swojskim duchem i motywami siel- 
skiemi, wywołała burzę oklasków. Na dalszy popis 
Myszugi złożył się romans z „Manon* Pucciniego, 
„Krakowiak“ Noskowskiego i arya Cania z „Paja- 
ców“. Wszystkie utwory śpiewał Myszuga z akom- 
paniamentem orkiestry, rozrzucająe Wspaniałe swe 
nuty z hojnością bogaeza. mającego nieprzebrane 
ich skarby do rozdania. 

Zamieszczona na programie tantazya Liszta 
Z „Ruin Ateńskich*, która odegrać miał p. Doma- 
niewski, z niewiadomych nam przyczyn nie została 
wykonaną. 

Publiczność, zgromadzona bardzo licznie. nie 
szezedziła objawów szczerego uznania i zadowolenia 
za obfity program wieczoru i staranne jego wy- 
konanie. Gep). 


„Tannhäuser“ w Paryżu. Wczorajsze przed- 
stawienie w operze paryskiej wyśmianego ongi Tam- 
hausera uwieńczone zostało świetnem powodzeniem. 
Najdystyngowańsza publiezność zarówno z republi- 
kańskich jak i arystokratycznych kół nie szezę 
dziła oklasków wielkiemu dziełu. Artystów śpie- 
wających główne partye, a mianowicie Renauda i 
Van Dycka przyjmowano owacyjnie. 


Spostrzeżemia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 14 maja. 
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Uwagi: Wezoraj po południu burza z deszczem, 


Dział ekonomiczny. 


Powiatowa wystawa bydła gospodarskiego od- 
będzie się w Stanisławowie dnia 5 czerwea b. r. 
na placu Targowicy. 

W Kołomyi odbędzie się dnia 24 b. m. stre- 
fowe zebranie oddziałów Towarzystwa gospodar- 
skiego, a to: kaluskiego. stanisławowskiego, 
tłumaekiego i pokuekiego w połączeniu z wy- 
stawą przeglądową i premiowaniem bydła ro- 
gatego. Na zebraniu reterować będą : dr. Hen- 
ryk Wielowieyski o położeniu ludności rolniczej 
i zasadniczych postulatach sanacyi, p. Henryk 
Potworowski o przemyśle cukrowniczym i p. An- 
toni Strzelbieki o ujemnem oddziaływaniu de- 
wastacyi lasów na ogół stosunków rolniczych. 

W Mohyiowie na posiedzeniu miejscowego To- 
warzystwa rolniczego zadecydowano urządzić d. 
10 sierpnia r. b. wystawę rolniczą. Na wystawę 
tę będą przyjmowane również okazy. pochodza- 
ce z innych gubernij państwa rosyjskiego. 
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Głosy publiczne. 


Z krakowskiego Towarzystwa technicznego 
otrzymujemy następujące pismo: Szanowna Redak- 
eyo! W numerze 100 Nowej Reformy, x dnia t 
maja r. b, w artykule p. t. „Kolej elektryczna w 
Krakowie” powiedziano o broszurze p. dyr. Mie- 
czysława Dąbrowskiego, zalecającej tramwaj poru- 
szany gazem, iż nie jest ona opinią Towarzystwa 
technicznego. Ponieważ ze słów tych możnaby wy- 
wnioskować, Że Towarzystwo techniczne sprawę 
ramwaju takiego rozpatrywało i nieprzychylnie 
osądziło oświadczamy niniejszem, iż sprawa ta 
nie była dotychczas wcale przedmioten obrad 
Towarzystwa, że przeto niema żadnej podstawy do 
twierdzenia, jakoby Towarzystwo zapatrywało się 
na nią nieprzychylnie. 

brosząe uprzejmie o unieszczenie powyższego 
oświadczenia w najbliższym numerze Nouwj Refor- 
my, łączymy wyrazy prawdziwego poważaniu. 

Karol Zaremba kustachy Ś niatorski 

prezes. sekretarz, 

Mielec, 7 maja. Na dniu 18 kwietnia b. r. że- 
gnalikimy w kasynie powiatowem opuszezającego 
Mielec komisarza powiatowego Pawła Derenowskie- 


go. Przez czas trzynastoletniego swego pobytu w 
Mielcu zjednať on sobie powszechny szacunek i 


uznanie. To też na nczeie pożegnalnej zebrało się 
liczne grono jego przyjaciół i znajomych, tak z mia- 
sta jak i ze wsi przybyłych, którzy żegnali w nim 
nietylko przykładnego urzędnika, ale i zacnego oby- 
watela kraju. Nawet poza obrębem swej urzędowej 
działalności zajmował się żywo liecznemi sprawami 
ogół obehodzącemi. W akeyi ratunkowej podczas i 
po powodzi z roku 1884 zdobył sobie szezerą 
wdzięczność dotkniętych nieszczęściem mieszkańców. 

Towarzystwo zaliczkowe w Mieleu, którego był 
dłngoletnim prezesem, dało mu wyraz swego uzna- 
nia, składajac mu na walnem zgromadzeniu szczere 
podziękowanie za jego bezinteresowną i gorliwą 
działalność i obdarzająć go srebrnym pamiątkowym 
puharem. Gdy wreszcie i w stosunkach towarzyskich 
wniał łączyć i jednać — co zwłaszcza w małem 
miasteczku nie ostatnią jest zasługą — przeto nie 
dziwnego, że przenoszącemu się na nową w Rop- 
czycaeh siedzibę p. Derenowskiemu towarzyszą ser- 
deczne życzenia wszystkich mieszkańców naszego 
powiatu. 


Ostatnie wiadomosci 


Urzędowa Wiener Ziy. zaprzecza wiadomości 
podanej przez jeden z wiedeńskich dzienników, 
jakoby pomiędzy austryackim a węgierskim rzą- 
dem przyszło do porozumienia w sprawie wy- 
kupna kolei poładniowej i jakoby zakończenie 
tej sprawy miało wkrótce nastąpić. 

Cesarz oświadczył deputacyi zapraszającej go 
na czeską wystawę etnograficzną. że już rozpo- 
rządził swoim czasem i jest zbyt zajętym, aby 
mógł obiecać przybycie swoje. Zarazem dodał 
cesarz. że żywi sympatyę dla przedsiębiorstwa 
i życzy mu szezęścia, najgorcętszem ży- 
czeniem jego jest jednak. aby prze- 
bieg wystawy był spokojny i powa- 
żny, 

Węgierski premier ma jutro. to jest we śro- 
dẹ wieczór po ukończeniu obrad w Izbie ma- 


NOWA REFORMA. 


gnatów nad ustawami kościelnemi wyjechać do 
Wiednia. Wobee tego załatwienia kwestvi spo- 
dziewać się można we czwartek. Według naj- 
świeższych dzienników dymisya węgierskiego 
ministerstwa nie jest wykluczona. Wiadomość. 
jakoby między hr. Kałnokym, a bar. Josi- 
ka przyszło do porozumienia w tej formie. że 
ułożono tekst cesarskiego pisma odręcznego do 
p. Banffyego, okazała się biedna. Mini- 
ster Josika dziś ma przybyć do Pesztu. aby 
wziąć udział w obradach Izby magnatów. Dziś 
też ma się odbyć posiedzenie węgierskiej Rady 
ministrów. Z powodu obrad Izby magnatów oba 
stronnictwa tej Izby odbyły kontferencye w spra- 
wie ustaw kościelnych. Wszelkie usiłowania za- 
warcia kompromisu rozbiły się jednak głównie 
o opór katolickiego przywódey hr. Ferdynanda 
Ziehyego. Obie strony wydaja się równie 
silne i rozchodzić się może zaledwie o wię- 
kszość kilku głosów. Prawdopodobnem jest, że 
Izba ponowi swoje poprzednie uchwały. Rząd 
i jego stronnictwo łudzi się jednak nadzieją 
zwycięstwa. 


Telegramy „Nowej Re rmy“ 


(Telegramy własne .,N. Reformy”). 


Tarnopol, 14 maja. Na zjazd Kółek rolniczych 
przybył dzisiaj arcybiskup ks. Issakowiez. 
Na dworcu przyjęty przez burmistrza, starostę i 
prezesa Kółka tutejszego. Puntseherta, re- 
ktora Jezuitów i kanoników. Panie wręczyły ar- 
cybiskupowi śliczny bukiet. 

Wiedeń, 14 maja. Dzisiaj odbył się w tutej- 
szej radzie miejskiej wybór zastępcy burmistrza. 
Wybrany został Lueger 65 głosami. 
Radcy ze stronnictwa liberalnego oddali białe 
kartki. 

Burmistrz G riibl ma zrezygnować. 

Grac, 14 maja. Wezoraj w noey przybyło 
tutaj z Wiednia 23 osób z Galieyi, które wy- 
jechać chciały do Brazyłii. Ponieważ nie posia- 
dali potrzebnych dokumentów, zatrzymała wy- 
chodźeów policya i osadziła w aresztach. 

Berlin, 14 maja. Rozeszła się tutaj wczoraj 
pogłoska o dymisyi ministra Koellera. 
Dzienniki wieczorne jednak zaprzeczyły tej wia- 
domości. Natomiast sensacyę wywołał najwido- 
czniej inspirowany artykuł Koeru. Zł4. skiero- 
wany przeciw Koellerowi. Powiedziano w nim, 
że minister ten przez swoje ostre. nietaktowne 
wystąpienie w parlamencie rozmyślnie pra- 
cował nad wywołaniem konfliktu między rzą- 
dem i parlamentem. Zostaje to w jawnej 
sprzeczności z polityką kanclerza. 
Niezrozumiała jest rzeczą, aby dwaj politycy o 
tak różnych zapatrywaniach w dzisiejszych tru- 
dnych i burzliwych czasach razem. obok siebie, 
pracować mogli. 

hesya parlamentu zamknięta ma 
być już 18 b. m. gdy załatwionych będzie 
parę ważniejszych przedłożeń 

Hamburg, 14-g0 maja. Bismark znowu znalazł 
sposobność mówienia o Polkaeh. Mianowicie 
wczoraj przyjmował deputacyę dam że Slaska, 
na których powitanie odpowiedział dłuższą mo- 
wą. — Byly kanclerz wyraził ubolewanie. że 
świat kobiecy nie wywiera już wię- 
cejwpływu na stosunki polityczne. 
Wprawdzie nie sądzi on, aby kobiety wygła- 
szać miały mowy w parlamencie. leez gdyby 
wybory w Niemczech zostawały więcej pod 
wpływem kobiet, niż dotąd wtedy wypadłyby 
lepiej (2) i więcej w duchu narodowym 
(t. j. narodowo - liberalnym i konserwatywnym. 
Przyp Red.) 

„Wpływ Potek — mówił Bismark — na 
ruch narodowy polski i na politykę 
będzie zapewne paniom znany, jako ich sąsiad- 
kom. U socyalnych derokratów maja 
niestety kobiety za mało zn zenia i głosu. — 
Gdyby one miały pojęcie o tem, jaki los czeka 
je, jako żony i matki w przyszłem państwie so- 
cyałnem, to żadna z niel nie pozwoliłaby mę- 
żowi należeć do tego stronnictwa. Sympatya ko- 
biet jest dla nas silniejszym wałem ochronnym, 
niżby nim była ustawa przewrotowa. Nie 
czuję się nieszezęśliwym, że ustawa 
ta upadła. Byłaby ona w pewnych sferach 
obudziła przeświadczenie, że dła obrony kraju 
już eoś zdziałano, i że mogą już spocząć na 
wawrzynach. Dobrze, że panom tym odebrano 
tę poduszkę, mająca im sen umilać. Apeluję do 
naszych kobiet: Pomagajcie nam, wpływajcie na 
mężów*. 

Brest, 14 maja. W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek zderzyły się koło wyspy Sem dwa 
statki parowe angielskie, mianowicie rudę żela- 
zna wiozący parowiec „łsmerald* najechał na 
statek „Maritana* jadący do Hamburga. Ostatni 
z nich utonął po kilku minutach. Z 19 osób za- 
łogi brakuje 11. 

Belgrad, 14 maja. W wykonaniu uchwalonej 
przez skupczynę noweli karnej, która tfunkcye 
sędziów śledczych przekazuje władzy policyj- 
nej, dano ukazem królewskim 53 urzędnikom 
śledczym dymisyę. 

Bliski sterom rządowym organ Mule Novine 
oświadcza, że stanowcze załatwienie przesilenia 
nastąpi dopiero po ukończeniu rokowań z ra- 
dykałami. 


(Tełegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 14 maja. Wiener Zry ogłasza sankcyę i 
cesarską dla ustawy sejmu w Galicyi, zezwa-, 
lajacej radzie powiatowej w Brodach na za-! 
ciągnięcie pożyczki 19.400 złr | 

Wiedeń, 14 maja. Z powodu wyboru wiee-| 
burmistrza Wiednia. który ma się dziś odbyć, 
związek postępowych radeów miejskich odbyl 
wezoraj posiedzenie, na którem burmistrz Gritbl 
oświadczył, że ze względu na rezultat ostatnich ; 
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wyborów wydaje sie odpowiedniem dać antili- 
beralnvm przeciwnikom sposobność dotrzymania 
obietnic. z któremi stronnictwo mowey nie mo- 
że rywalizować. Mowca wyciągnie konsekwen- 
cyc Z sytnacyi. 

W tym samym duchu przemawiał wieebur- 
mistrz Richter 

Klub zgodził się na te zapatrywania i uchwa- 
lil jednomyślnie głosować za Richterem. 

Wiedeń, 14 maja. Przy wyborze pierwszego 
wieeburmistrza wiedeńskiego otrzymał najpierw 
tichter 70, Lueger 66 głosów. Richter 
oświadezył. że nie przyjmuje wyboru. przystą- 
piono więc do powtórnego głosowania, w którem 
oddano 64 kartek próżnych, a 66 za Luege- 
rem. Ponieważ ostatni nie zyskał absolutnej 
większosei. zarządzono po raz trzeci głosowanie. 
Tym razem oddano kartek próżnych 70. z na- 
zwiskiem Luegera 65, za Richterem 2. 

Z powodu ponownej bezowocności głosowania, 
przewodniczący zarządził wybór ściślejszy, przy 
którym z 66 kartek oddanych, 65 padło na 
Luegera. (ralerya przyjęła ten fakt oklaska- 
mi do wiadomości. Przewodniezący grozi opró- 
Żnieniem galeryi. 

Lueger oświadczył, że przyjmuje wybór, 
jakkolwiek mniejszością wybrany. gdyż wic, że 
za nim większość wyborców stoi. 

Wiedeń, 14 maja. Burmistrz Gruebl zrze- 
ka sie pisemnie godności burmistrza z zachowa 
niem nadal mandatu do Rady miejskiej. 

Wiedeń, 14 maja. Tzba poselska w dalszym 
ciagu rozprawy nad osobisto-lochodowym podat- 
kiem przyjęła $$ 159 do 162 wraz z popraw- 
kami, a odrzuciła wszystkie inne wnioski. Z ko- 
lei rozpoczęły się obrady nad $$ 163—166. tj. 
nad przepisami. odnoszącemi się do poszczegól- 
nych żródeł dochodu. 

Grac, 14 maja. Podezas burzy, która wczoraj 
w południe nawiedziła Grae i okolicę. uderzył 
piorun w kościół św. Jana i Pawła pod Gira- 
cem; kościół spłonął prawie doszezętnie. 

Budapeszt, 14 maja. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby magnatów odhyło się przy znacznym udzia- 
le członków Izby. cały episkopat był na posie- 
dzeniu. Ministrów witano przed gmachem Izby 
okrzykami „Eljen!“ Na porządku dziennym by- 
ło renuncyum Izby deputowanych, dotyczące 
przedłożenia o wolnem wykonywaniu religii. 

Książe-prymas Vaszary, omawiające sprawę 
nuneyusza Agliardrego, zaznaczył. iż trzymał 
się zawsze tej zasady. że żadnemu obeemu pań- 
stwu nie przysługuje prawo mięszania sie do 
wewnętrznych spraw Węgier, sądzi on jednak- 
że. iż mylnem jest twierdzenie rządu. jakoby 
kurya rzymska wkroczyła właśnie w dziedzinę 
czysto wewnętrznych spraw węgierskich. Kom- 
peteneya stolicy apostolskiej w sprawach wiary 
i moralności jest niczaprzeezona. Twierdzenia 
zaś prezydenta ministrów w odpowiedzi na in- 
terpelacyę znajdują się w oczywistej sprzeczno- 
ści z nauka chrześcijańska. Papież może wyko- 
nywać to prawo i przez nuncynsza. Otóż mow- 
ca zaprzecza, iżby nuncynsz przekroczył wla- 
ściwy swój zakres działania. nuncvusz ten 
wzywał zawsze do wierności i miłości ojczy- 
zny. 

Budapeszt, 14 maja. Izba magnatów uchwali- 
ła 11% głosami przeciw 116 przystąpić do roz- 
prawy szezegółowej nad renuncyum izby depu- 
towanych w sprawie przedłożenia 0 wolnem 
wykonywaniu religii. 

Berlin, 14-go maja. Wczorajsze obrady parla- 
mentu nad przedłożeniem o podatku od tytoniu 
(w drugiem czytaniu) rozpoczęiy się przy $. 4. 
który zawiera zasadę opodatkowania fabrykacyi 
tytoniu. 

P. Bachem oświadezył, że centrum odrzuca 
ten paragraf. zarówno jak cały projekt. Przez 
energiczna oszczędność komisvi budżetowej defi- 
cyt znacznie się zmniejszył. Oszczędność taką 
powinny także rządy podnieść do systemu, a na 
przyszłość żadnego deficytu nie będzie. 

Pos. Frese oświadezył się również przeciw 
całemu projektowi w imieniu wolnomyślnego 
zjednoczenia. 

Sekretarz stanu Posadowsky stanął w o- 
bronie przedłożenia rządowego, zapowiedział, że 
rządy związkowe i nadal sne ira et studio ba- 
dać będą kwestyę opodatkowania tytoniu. „Od- 
noszę wrażenie, że przygotowuje się tu wielki. 
zbiorowy grób dla projektów rządowych. Proszę 
jednak nie grzebać żywych razem z umaremi, 
a w szczególności państwowej reformy skarbo- 
wej, która jest żywotna i potrzebna. Wchodzić 
w szezegółv nie myślę. bo znaczyłoby to rzu- 
eać muszlami na latarnię morską. (IWesołośc), 

Pos. Bassermann oświadezył, że tylko 
część stronnictwa narodowo-liberalnego pożąda 
podatku od fabrykaeyvi tytoniu. 

Pos. Kardorff przemawiał za przyjęciem 
projektu, który z pewnością będzie znowu przed- 
łożony, jak skoro nowy parlament się zbierze. 
Obecny parlament. zdaniem mowcy, jest nie- 
zdolny do pozytywnej pracy. (Niepokój). 

Pos. Richter zaznacza, że lepiej żadnych 
nie przyjmować ustaw, aniżeli przyjmować złe. 
Parlament nie jest od tego, aby przyjąć pewną 
określoną liczbę projektów rządowych. Jeżeli 
rządy trwać będa dalej w dotychczasowej poli- 
tyce finansowej, to zerwie się burza niezadowo- 
lenia, jak przy projektach anti-przewrotowych. 
(Oklaski na lewicy, śmiech na prawicy). 

Po kilku jeszeze przemówieniach odrzucono 
bez dalszej rozprawy $ 4, a w następstwie Ca- 
ly projekt o podatku tytoniowym. Głosowały 
za nim tylko obie, nieliczne grupy konserwaty - 
wne, tudzież kilku członków stronnictwa naro- 
dowo-liberalnego. 

Na dzisiejszym porzadku dziennym postawio- 
no kilka mniejszych przedłożeń rządowych. 

Berlin, 14 maja. Parlament przyjał bez dy- 
skusyi w pierwszem i drugiem czytaniu projekt 
do ustawy. dotyczącej wykonania ugody ełowej 
z Austro-Węgrami. 


Berlin, 14 maja. Do parlamentu wniesiono 


Wszelkie papiery warto- 
śclowe, banknoty zagrani- 
©zne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia 


Galic. Banku Hipotecznego “e oówowa poczta, be 


doliczenia prowizyl. 
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wczoraj projekt dotyczący zmiany ustawy o opo- 
datkowaniu cukru. 

Berlin, 14 maja. Rada związkowa zaaprobo- 
wała projekt o drugim dodatkowym kredycie. 
Jak również projekt. tyczący się zmiany ustawy 
o opodatkowaniu cukru. 

Madryt, 14 maja. Przy wyborach munieypal- 
nych w Kadyksie republikanie wtargneli do lo- 
kalu wyborczego; przyszło przytem do bójki i 
wiele osób zostało aresztowanych. 

Stockholm, 14 maja. lzba wyższa przyjęła 
bez głosowania wniosek kompromisowy. doty- 
czący szwedzko- norweskiego traktatu handlo- 
wego. Tym sposobem sprawa ta została już 
praez parlament załatwiona. 

Petersburg, 14 maja. Brżew, Wiedomosti po- 
dają wiadomość o utworzeniu się w Banku 
związku przemysłowców-nafeiarzy. 

Co do pogłoski. jakoby ten związek rosyjski 
zawarł ugodę kartelowa z amerykańskim zwiaz- 
kiem nafciarzv. Greżlusin oświadcza, iż pry- 
watne porozumienie tego rodzaju nie jest wy- 
kluczonem, ale ofieyalnie ugoda ta nie będzie 


zatwierdzona. ponieważ ministerstwo skarbu 
uważa ją za niepotrzebną. 
Rzym, l4 maja. Osserratore Romans ogłasza 


okólnik prezydenta katolickiego komitetu we 
Włoszech do wszystkich związków. w którym 
je wzywa. aby włoskich katolików wezwali do 
wstrzymania się od politycznych wyborów w 
myśl wskazówek z 30 lipca 1886 roku. 

Rzym, 14 maja. Dzisiaj rano zgorzał teatr 
Politeama Adriano. który zbudowany był prze- 
ważnie z drzewa. Straty są znaczne. 

Sofia, 14 maja. Dziś nastąpi otwarcie rolni- 
czej wystawy w Eski-Dżuma. Minister finansów 
udaje się tamże. by być obecnym przy rozdzia- 
le nagród, W całym kraju czynią się przygoto- 
wania do uroczystości imienin następcy tronu 
księcia Borysa. 

Nowy Jork, 14-go maja. Według telegramu z 
Tampa mial (Gomez. dowódea powstańców 
na Kubie. zwyciężyć wojsko królewskie. 

Wojska królewskie pod Aorvev pod wodza 
generała Saleedy straciły podobno tysiąc Żoł- 
nierzy. 

Nowy Jork, 14 maja. Mróz uszkodził w pie- 
tnastu stanach zasiewy. 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Kurs w wal. 


KAP ; 5 austr. 
Wiedeń, dnia 14 maja 1895. 


złr. | 


Zjednoczony dług w papierach . 101) 45 
Zjednoczony dług w srebrze . . 101) 45 
Austryacka renta złota . . . . 123| 75 
4% austryacka renta (marcowa) . 101) 50 
4% węgierska renta złota 128 

4% węgierska renta koron, 99, — 
Akcye banku austro- węgierskiego . 1074| — 
Akcye kredytowe . "a 399) ro 
Lon OS dna wz 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 59| 65 
Ż0Zmarcka . zaśócdna m i 11! 92 
20-frankówki za sztukę . 9/68*/4 
Banknoty włoskie . i 46|02"/ą 
Dukaty austryackie . . . 5| 78 


Wiedeń, 14 maja. Ruble 13125. Cena naf- 
ty 16—. Spirytus gotowy 15:70. Żyto na wio- 
anę 6:60. Pszenica na wiosnę 4:60. Owies na 
wiosnę T07, 


Wiedeń, 14 maja. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 98:25; 4% oblig. poż. krajow. z 1893 


98:50; 4% galic. fund. propin. 98:25; 4, % list. 
banku kraj. 100:10; 5* obligi banku krajowe- 
go 102:15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 96:25; 
Akcye Karola Ludwiku 222:75; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 328—; Losy z 1854 na 250 zir. 
151:75; losy z 1860 na 500 złr. 15%:30; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 168:25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 19975; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 400:50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 44650; Lóanderbank na 200 
złr. 281:40; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1075. 

Berlin, d. 14 maja. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 246:15 mrk. Austrva- 
cka złota renta 10340 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100:— mrk. Węgierska złota renta 10280 
mrk. Węgierska renta koronowa 98:20 mrk. 
Ausuwyackie banknoty 167:50 mrk. Akcye kolei 
Iwowsko - czerniowieckiej 160:50 mrk. Ruble 
220:10 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedziainości za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Kąpiele Piszczany. 


Kąpiele siarezane I mułowe na Górnych We- 
grzech Z Bogumina pięć godzin jazdy, — 
Stacya kolejowa. — Niezrównane przeciw 
gośćcowi,  reumatyzmowi. newralgiem (ischias). 
osłabieniu kości (pruchnieniu kości. złamaniom). 
zepsute) krwi i t. d. Nowe modne urządzenia 
kąpielowe. Postarane się Jak najlepiej o kom- 
tort i rozrywki. Prospekta i wyjasnienia bez- 
płatnie. 992 5 5 


Dyrekcya kąpielowa. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 
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szyły zwłokom męża mego = p. Stanisława 
Kowalskiego do grobu. w szezególnowei 
Przyjaciołom i Kolegom Jego, tudzież kierowni- 
kowi chóru Tow, drukarzy „Ognisko“ i członkom 
tegoż chóru, składam stokrotne „Bóg zapbuwe*. 


Jadwiga Kowalska. 
Kraków, 13 maja (845 r. !194 1 


Buchalter-korespondent 


(Wiełkopolanin). władający biegle po niemiecku, 
znający język francuski, poszukuje od 1 lipca b. 
r. odpowiedniej posady w jakiej fabryce lub w 
większe prz: dsiębiorstwie handlowem 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. M. S. do 
Administracyi „N, Raformy*. 1'93 1 3 


kareta 


używana, jest do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u stróża real- 
ności pod L. or. 14, przy ulicy 
Straszewskiego. Kraków. 1196 18 


Interes 


galanteryjno- drobiazgowy 

w jednem z większych miast Gra- 
licyi, jest do sprzedania. 
Wiadomość w drukarni L. Styr- 

ny w Jarosławiu 1195 1 3 
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a 


Biuro kontroli i nadzoru | 


do przeprowadzan a wszelkich transakcyj finansowych. 


Wiadomości o kursie i stanie 


za zwrotem tylko poniesionych wydatków co dzień listownie lub tele- 
graficznie. 


wychodzi dnia 1, 


1189 43 


000000006060060000000000000200000000000000000000000000000006006006 


O wartości papier ów lokacyjnych i spekulacyjnych 


udziela nasz 


IE Oddział informacyjny -Æ 


obszernych, fachowych i przedmiotowych speeyalnych wyjaśnień. Ma to wielką doniosłość dla kapitalistów i giełda się zajmujących. 
MI Abonamentowe zeszyty na 25 zapytań 10 złr. Poszczególne wyjaśnienia 50 ct. TĘ 


Najmniejsza kwotę odbija się sowicie. 


Wransakcyj giełdowych 
mie przeprowadza się wprawdzie, jednak do załatwienia przekazuje się 
takowe bankom i pierwszorzędnym firmom. 


Rewizye losów 


uskutecznia się dla abonentów jak najdokładniej bezpłatnie. 
Wiener Finanz=Courier 

10 i 80 każdego miesiaca, jak najlepiej redagowany dziennik finansowy, niezależny od żadnego interesu bankowego. Roczna prenumeta'a 

Redakcya i Administracya 


Wiener Finanz-Courier, 
Wiedeń, I., Zelinkagasse Wr. 4. 


4 złr. Numera okazowe za lwrmo. 


02 'rod PEE E E EE POOR E E E E 1 
Poleca się łaskawym względom $ 


pięknie ez ze slaremi drzewa- 
mi. z ałtuuą dla orkiestry. z lokalem 
stosownym na resłauracvę lub piwiar- 
nię, o 3 lub więcej ubikucyach w bu- 
dynku teatralnym obok ogrodu, w naj- 
ruchliwszej ulcy ma Strusinie w 
Tarnowie, jes! zaraz do wynajecia. 

Wiadomość u zarządcy owej realno 
S'i p Edwarda Łipinera w Tar- 
mowie. 1198 I $ 


1 pamięci H 


Wilhelm Kleinberg: 


Kraków, ulica Floryañska, L. 40. 
Wyłączny skład fabryczny firmy: 


i 
Preininger i Sp. w Wiedniu. $ 
f 
f 


Aparaty fotogradezne 
| i wszelkie przybory 


40 wiele niższych niż dawniej. 
jręcząc przytem za dobroć 1 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 


pism peryodycznych 7 precyzyę wy konania. Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę, 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 980 20 31 


S.A. KZYŻANOWSKIEGO W KTAKOWIE| === O EA 


(e AR JG ZTYRYPŁYZYNI ZNYTTTOWYORZTAYSITYTYNTNZNNNE CE 
MAGAZIN MARYI PRAUSS 


Glatmann L. (Ludomir). Opowieści 
paroan historypane. Senis dy w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3, 
polca na porę wiosenną 1 letnią w wielkim wyborze 


I Ramszówne. H. Skon Jana II. 
II. Wielednicka sprawa. IV. Raj 
| soi zie. 198) Kapelusze paryskie, Okryci. , Zakiety, Peleryny, Płaszcze i IKostynmy 
Łukaszkiewicz ks. J. A. Złota książ- angielskie do podróży, $zlafroki, Matine, Bluzki jedwabne. wełniane i batystowe, Halki, 
Kołnierze koronkowe. Kołnierzyki batystowe z manszetami, Zaboty, Opaski i Boa 
koronkowe, Welonki, Wstążki, Koronki, Hafty | dwabne, złote i srebrne, Ubrania 
dżetowe i pasmanteryjne, Gorsety paryskie i wiedeńskie. "761 19 25 


ka polskiej dziewicy, oprawna w 
NOWOŚĆ! Parasolki fantazyjne i zone: 
TWERKAAEKITZKZEZEZKKAJKZKKKEE $ 


płótno. Cena złr. 1.25, z prz- 
Do nabycia w każdej księgarni 


W sprawie spotwarzonej instytncyi narodowej 


Z zapisków starego szlachcica 
napisał Stanisław Smolka. 


(z r. 1863). Cena 70 ct., z prze- 
syłką pocztowa 83 et. 1109 33 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


OGCOGCGOC 
SPORY 


słynne w świecie 


wspaniale goździki klafowki 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


ML. Lewiaka I Spi 


eg 

na wystawach: w Pradze, Wiedniu, Lyo- Ó Kraków, 1895 r., 80, str. 102. — Cena 40 GL., Z przesyłką 45 ct. 

Fa a = agrong Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie. w Krakowie, ulica Grodzka, L, 40, 

10 szruk w 10 sortach . zr. 3— U| mm poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 

H Aja A pes $ Dra FRYDERYKA LENGIELA 179 57 0 watnym osobom. 650 24 150 

100 100 o A : s r 

Ó Balsam DLZOZOW Y || Kojarzenie małżeństw. 
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Q 
Ô 
© 


t 
H: 


1085 5 10 


Bez nazw i opisu koloru o 250), taniej. 
Goździki ogrodowe, pełne, o 
wspaniałej, mieniącej się barwie: 10 sztuk 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych ezasów, jako najzna- 
komitszy srodek "piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 


Arystokraci, oficerzy, właściciele dóbr, urzę- 
dnicy, przemysłowcy, re kodzielnicy, którzy mają 


1 złr, 100 sztuk 9 złr, 672 16 20 
Goździki „„remontant* wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takitu ra- zamiar ożenić się, niech Się zwrócą z SSE 
10 szt. 4 złr., 50 szt. 16 złr., L00 szt. 30 złr zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. EM udo Ta j Eae A A a 
aje — wy Te ©enniki za ds Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skór engusse 7 Jest tam 2.00U zgłoszeń z majątkiem 
aprzegajt wysyłając wenniki za darno p jemy 4 od 500 złr. do 5 milionów. "Na zapytania w ję- 


tym balsamem, to już nazajntrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, kilóra staje się przez= 
to lśniąco białą i delikatna. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszezki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodociana barwę, a cerze białość, delikat- 
- ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, ezerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. Dra Lengicia mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mabl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya ; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 

oraz sadzonki k» intów | jarzyn 


A WER A p sprzedaje tanio !i5'4 5 
Jan Rakus, hodowc: róż w Nawsiu 


przy Jabłonkowie (Sląsk anstr.) 
Katalogi darmo i opłatnie. 


zyku niemieckim udziela się odpowiedzi pod naj- 
większa dyskrecyą po otrzymaniu 15 ct. w znacz 
kach pocztowych. 1182 2 2 


w najsliczniejszych gatunkach. wysokopienne. po 
45 et.. 100 za 40 złr.; srednio wysokie po 45 
ct, IUU za 30 złr.; niskie z korzeniu po łó ct, 
IUU za 12 zir.) mies cczne róże po [0 


Fr. Spora 


wywozowy zakład ogrodniezy i uprawa 
goździków en gros 


w Klatowie (Klattau, Czechy). 
O>OCCOCGOOOCOCOCE 


Farbiarnia"" ie 
i pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego 


w Krakowie, ulica Karmelicka, L. I7, 


przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszcza- 
nia wszelkie anaterye jedwabne, wet- 
niane, bawełniane, aksamity, ko- 
ronki, fywany. firanki, kapy. or- 
naty, ubrania meskie i damskie, 
uniformy wojskowe, pokrycia me- 


0 


Założeno w r. IS35. 


Wiedeń, |, Krugerstrasse 5, 
(St. Póltnerhof) niichst der K;rntnerstrasse, 


wyroby stolarskie 1 tapicerskie. 


atati sk M ryj 4 4 , do kwant 
wi E r At et a N a 3 po AGA Słynne album mebli wraz z cennikiem po złożeniu I złr 50 centów. 451 4 24 O A «© od ai pe Be: 
A o ASS Z zc pwd 51 è i 
Kasyno w Dobczycach D | WERE! pożyczki hipoteczne 
nabędzie poł nader korzystnomi warunkami wyrabiu J. 
Visomtai. behorni. inmatr. Geldugentur, Bt- 


Zakupno drzewa. 


Poszukuje się do kupna za gotówkę większych ilo- 
ci okrągłego drzewa sosnowego lu) 


jodłowego wprost z lasu lub ze stacyi kolejowej. 
Odnośna umowa może też być zawartą na kilka 


d Kupno ail Wat’ przyj- 
lat. SaR a M N. Reformy“ A. A od” P Ipen O O. 
t, mn n . : iższa wi: ść : 
Zgłoszenia: Młichał Feldmann, J] y y 1148 3 3 Bliższa wiadomość u Dra Roma 


Kraków, Mały Rynek, a E e Adamskiego w laśle. us 2 


Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. Papier » fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


dapesit. Aggitelekicanse. 4. 


Dobra Otfinów 


nad Dunajcem, powiat Zubno, ob- 
szaru 65/ morgów w najlepszej 
glebie i kulturze. do sprzeda- 
nia lub wydzierżawienia 


bilard karaniolowy 


używany. w dobrym stanie. 
Zgłoszenia : Kasyno w Dobczycach. 


Piwniczny 
(kipper) obeznany z manipulacyą 


około wina i wódek, poszukuje od- 
powiedniego miejsca. 1173 2 3 


= Kredyt osobisty R 


Z pow du wydzierżawienia ma- 
jatku odbędzie się dnia ŻA maja 


1595 r. w Brzaczowicach poczia 


z. Licytacya 


ma cały iuwentarz żywy i mar- 
twy. bydło rasv szwajcarskiej. pełnej 
i pot krwi Sanmenthal Maszyny i na- 


rzędzia rolnicze. jakoto: lokomobila z 
młocarnią, cyrkularka. siewniki. walce, 
waga wozowa, trieur itp. 
Wszystko w najlepszym stanie. 
Bliższych informacyj udzieli Zarząd 
dóbr tamże 1162 > 4 


į bez wanilji 


ch umiarkowanych. 


Wszedzie do nabycia. 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union“, Budapeszt. Rottenbillergasse, 
L, l. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz. poczt. 1180 2 2 


Dna ŚĆ składająca się z pięknego par- 
Realno terowego domku “mue 


rowanego o 7 ubikacyach, dla jednej rodziny, 
z ogródkiem, przed domem na plac do zabudo- 
wania, jest z wolnej ręki do sprzedania 

Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Czytelnia w Oświęcimie 
poszukuje 


bezdzietnego małżeństwa. 


Zona zajmowałaby się kuchnią, mąż 
zaś usługą w lokalu. Prócz dochodów 
z kuchni i innych pobocznych, pensya 
miesięczna 20 złr. Bliższe szczegoły u 
Zarzadu. 1170 2 3 


a= Do nabycia w każdej księgarni 


Filia fabryki tutek 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


odznaczona dwoma medalami, 
poleca: 946 13 0 


kufry, torby, ne- 
| cessery itd. 


|Kraków, Sukiennice, 28. 


Kamienica 2-piętrowa 


ozdobna, o 30 ubiktryach, 7 okien frontu, zu- 
pełnie nowa, gustownie budowana. jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami i stosunkowo zw niska 


cenę do sprzedania 
Bliższa wiadomość adwokata Dra Mandel- 
bauma, Kraków, ul. Grodzka, L. 35. 1115 2 1y 


Magister farmacyi 


starszy, 7 D-leciem. poszukuje umies:- 
czenia od 4 lipca b. r, 
Zgłoszenia przyjmuje B. Barniak w Suchej. 


Et to 


chce mieć wielki dochód boczny w spo- 
sób łatwy ı uczciwy przez rzelelne za- 
stępstwo, niech się zwróci p semnie do 
„Miercantil - Bureau“ w Swita- 

wie (Zwilłau, Morawa). 1133 2 5 


Apteka realna 


w Krakowie, na Kazimierzu, 
jest do sprzedania, 
Bliższa wiadomość u Wgo Dra 
Skakalskiego w Samborze.1037 9 j> 


Extrakt orzechowy 


zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostae 
można w pierwszym składzie aptecznym J. Wi- 
śniewskiego w pnkowie, al yn 

dom, L. 7. 2420 


ral dóbr Luczanowica 


poczta Kocmyrzów, ma ne 
sprzedaz 


-. neo 


Do sprzedania! 114 36 


Dwie realności 


nowo wybudowane, urządzone z kom- 
fortem, niedaleko plant, przy jednej 
z głównych ulic Krakowa, z powodu 
stosunków familijnych zaraz do sprze- 
dania. Pośrednictwo przyjęte. 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy“ 


F' abry lea 


spirytusu i drożdży owocowych 


roln. akcyjnych fabryk 897 1 12 
w Uneowie (Mihr.-Neustadt), 
poleca swe niezmiernie silne i wytrzymałe 


(TOŹCŻE OYOCOWE 


w 3 jakościach po bardzo niskich ce- 
nach opłatnie do każdej stacyi poczło- 
wej i kolejowej. Daje na składy j po- 
szukuje zaslępców. Adres telegrąmów : 
Zuckerfabrik Mahrisch- Neustadt. 


| 


1053 6 6 
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JI Kotmian, RZEGZ 0 roku 1005. 


Ton T. broszur. M 2.50. w oprawie zlr. 8.— 494 1740 
Aa i . "Ta - 3.50 
w I z „ 3.50, 3 n  AL— 

Cale dzieło = 9.— 5 , 10.30. 


Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, tuż E stacyi kole- 
jowej tejże nazwy, wśród pysznych gor poľożona 
Łazienki znacznym nakładem kompletnie przebudowane 
według wszelkich wymagań z komforiem urządzone. — Zwódła 
uporządkowane -- mieszkania odnowióne — wszelkie wygody — 
ceny umiarkowane. — Sezon rozpoczyna się l-go czerwca. 
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje 


969 9 15 


Zarząd Zakładu zdrojowego w Rabce 


Dr. Kazimierz Kaden. 


Odpowiedzia'ny rządca drukarni A. Szyjewski. 


